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Kolarski mistrz Olimpiady na Dynasadi
Sukcesy jeźdźców polskich w walce z czterema asami zagranicznymi

iGIsqc całkowicie zobrazować wy.nf- 
Lijaszycli kolarzy w imedizieinych spor 
aiiaCli na wyścigach międizyinarodo- 
«ith mi Dyinasmch. unaileży diikiludinie 
[.ipoanać się z gośćmi 'zagraniczinyimi.

.więc: Be ani rand, to mis.trz olimpij- 
i cibeemie 'najlepszy IkOlarz Fnaincji,& i obecnie 'najlepszy kolarz rnaincji, 

^yeięzca ostatnich zawodów międizy- 
farodowych w Brulkseilili i pierwszy pre 
itfjettdo mistrzostwa świaita;
Van Mus'senhiove. no wielckiroihiy

mistrz B.ilgji. Olimpijczyk, zwycięzca 
dekiel mgr ody w Kcpeirthadze i jeden 
i kandydatów na mistrza świar.a:
Guyard, to misnrz Francji (iindcpen-

Może ma gorzej w iniedzielę jeździł 
feSafcrołmy mistrz Sawaioanji, jeden z 
sroźnie.szycli rywali Ikiolairslkich ma are- 
jie międzynarodowej — Krakenbuhl.
Zawodnikom rym iprzeciwisra wiali się 

psi kolarze z mistrzem Pnłslki Szamo
tu, .mistrzem Warszawy Podgórskim i 
Kendzią na czele. Szamota potrafił wspa 
jiale bronić barw polskich; z temwięk- 
szem zadowoJemiem maileiży to ipodtore- 
tó, że jego zwycięstwo w onistirzo- 
stwie PcNii, mogło być iróżni© komeln- 
Kwane.
Szamota wszysltlkie ife iwąiflpliiwlościi 

przekreślił. Przegrywa Wiprawdżie 
pierwszy przedhieg do Guyarda'. aile w 
rastępuem spoUkamiu 'w^painiailym ata- 
liem.iia cwmi wirażu iza'wiązuje wal 
ke z Van Massenhiovem i po walce 
«•prawdzie, ale pewnie miija go i mu. me
re jest prawie o ipół długości pierwisizy.

Również świeinnie radzi sobie Pod- 
pirski: przegrywa i on ‘pirzedbieg do 
Kendzi, Krakenbuhla i nawet Nicińskie- 
pirale tylko wskutek fatalnego podje
chania przez Szwajcara. Kom. sędziow- 
óa potirafiłu jednak stamąć .na wysoiko- 
fci-zadania i inieiprawiidtowo (jeżdżącego 
wcdniiką z biegu insuinęta, ikwailifiiku- 
go na jego miejsce Podgórskiego.

W spmlkainiu iz miisibr.zeim Firainclii Gu- 
yirdcm. PoJigórski. odbierając po cięż
kiej walce prowadzał nie Frainciuizo-wi — 
Wywa w świeitinym czasie 12.6 sek.

Dobrze spisywał się i Kendlzia. Poibiil

"1

on w pierwszem spotkaniu Krakenbuhla I Zdaiwató się, i
i iPodgónsIkiego, w fmaile miwsiał jedinalk tire może ipnzegrać i ipmblicziii.ość zasita- 
uilec misitrzioiwi olilmipiijslkięmiu.. nnawiaóa się 'jeidymi-i, kto .zdobędzie dinu-

Do finału więc zaikiwaliftowadi się gie imieiLsce.
Beuuiiraniid, Szamotu i Podgóiriski. i Po starcie

że oliimipiijska koisizniilikia zmicitiiiaiją isię. Podgórski za -wszelką ce-1
•nń i mtfiiKJin• vitm4r "7,n Qit m» <nliu»r» iQ.in iibnil ina iiiliiihi:nin.o.i Artł- '

Ostatnie okrążenie. Dzrwonek. Sza-!p. Adamowskiego oraz kapitana ZPTłC*

i a wodn i c y k Wk alk rodin i e

nę dice się uplasować ma ulubionej dru- I mota na 300 mtr. idzie bardzo energioz-p Chocznera.
giej ipozydi. Szamota, nie mogąc złapać 1 nie, mając na kolo Podgórskiego. Na ; wytrzymuje ten atak. Zawodnicy idą 
kółka Beau frauda, decyduje się wyścig 250 m. Beaufrand z trzeciej jpozycji = prawie razem całą prostą i część w~ra- 
pcprowadżić. ...... ;iwahownei ątatoje Polaków. Szamota; żu, gdzie Francuz stabnw; do wałki mie 

| sza się Podgórski i dochodzi d.o rumień

SUPERASY KOLARSTWA ZAGRANICZNEGO NA DYNASACH _ „
Od lewej Krankeńbuhl — mistrz Szwajcarii. Van Massenhove —mistrz Bel gji. Szamota -r- mistrz Polski, Beaufrana—' olimpijski. Gliiyartl •—Fraaclu

NOCNY WYŚCIG KRAKÓW - LWÓW
Stefański zwycięża na czeie jeźdźców warszawskich

W4LTER SAWALL
no\vy rn ; itrz Niemiec w biegach za mo- 

itjOirami,

Idziemy z postępem czasu. Mało nam. 
długodystansowych biegów za dnia — 
urządzamy je teraz nocą.

Czy inowacja ta wprowadzona przez 
organizatora biegu, Lwów. Tow. Kol. 
i Motocykl., jest dobra, pozwalamy so
bie wątpić. Zresztą termin tego biegu 
nie zależał od LTKM., lecz był przez 
władze z przyczyn niezależnych na
kazany.

Start nastąpił w sobotę w Krakowie ' 
o godz. 19,35 przy udziale 30 zawodni- i 
ków.

Do biegu zgłosili się przeważnie za- j 
wodnicy, którzy będą startowali w II : 
Biegu Dookoła Polski i etap ten, 325 
kim. przejeżdżali ,,na próbę’1.

Niestety ciemność nic sprzyjała za
wodnikom. Niemal każdy zawodnik miał 
defekty i co chwila kto inny zmieniał 
gumę. Nie wpływało to na dobre po- 

i czucie zawodników, którzy po każ- 
: dym defekcie podciągali się. by potem 

z powodu defektu znów odpaść.
Rekord pod tym względem wziął Śli

wiński (W. T. C.), który zmienił aż 6 
gum! Śliwiński poprowadził czołówkę, 
na której znajdowali się sami warsza- 

iwiacy: Stefański, Krawczyk, Olecki i 
Olszewski aż do Rzeszowa i tu na
stąpiła dla niego serja gum tak, iż z

i trudem uplasował się na 15 miejscu.
Zeszłoroczny zwycięzca Frbss oraz 

Ignatowicz, zmieniwszy cały posiadany 
zapas gum, zmuszeni byli wsiąść do 
sanitarki-

Żelazną .wytrzymałość 
trowicz Józef z Wawelu,

okazał Pio-I rwało się siodełko już po 30 km. tak iż 
któremu u-' jechał 12 godzin w pedałach stojąc. Z

-V)
NA PRZEŁĘCZY ALPEJSKIEJ

Wizę Touir de Franice. iprowadizeim przez yerwaeckego na etanie Niceae 
~ Cremojbią,

■JÓZEF STEFAŃSKI (AMATORSKI K. S.)
zwycięży! w nocnym wyścigu Kraków — Lwów (325 kim.) we wspaniałym 
czasie 12 godz. 26,2 min. lepszym od zeszłorocznego o 1 godz. 8 ni. Bieg 

ten był wielkim triumfem kolarzy Warszawy.

ROBINSONADA KISIELIŃSKIEGO

| ma mistrza Polski i kończy wyścig sa 
i drugiem miejscu, trzeci tuż Beaufrand. 
; Mistrz olimpijski tym razem mu siał za- 
j dowolić się trzeciem miejscem.
j Również emocjonujące był handica- 
■ py. Dzięki doskonale wyznaczonym 
I wyrównaniom, walki rozgrywały • się 
j jeszcze na ostatnich 50 mtr. Triumfował 
■ Podgórski, zwyciężając w przedbiegu 
; Beaufranda i Van Massenhova, a w fina 
j !e wszystkich zagranicznych gości. -Sza 
| mota został na starcie.

Wyniki szczegółowe:
Scratch międzynarodowy: w przed- 

biegach pierwsi Beaufrand, Kendzia, Gti 
yard i Van Massemhove. Ż rozgrywek 
doszli do finału Szamota, wygrywając 
od Tschirschnitza i Podgórski — bijąc 

iGuyarda. Półfinały I: 1) Beaufrand; 2) 
I Kendzia. 13.6. II 1) Podgórski 2) Gu- 
yard 12,6 III 1) Szamota, 2) Van Mas-« 
senhove. 13.2.

finał I) Szamota o pół długość?. 2) 
Podgórski i o koło 3) Beaufrand (200 
mtr. 12.6). Finał drugi scratchu między
narodowego wygrał 1) Van Massenho
ve, 2) Kendzia (o długość) i 3) o kolo 
Guyard. Czas 200 m. 13.2.

Handicap 800 mtsr. Finał 1) Podgórski, 
2) Oksimycz o długość. 3) Janocińskż, 
4) Van Massenhove i 5) Guyard, Beaa- 
frand (scra.tchman), zamknięty, zrezy
gnował z wałki. Czas 1 minuta. -

Bieg gości: 1) Beaufrand (o pół dług.>. 
2) Van Massenhove (o 1 i pół dług.), 3} 
Guyard i tuż Krakenbuhl. Czas świetny, 
ostatnie 200 m. 12,4 sek.

Bieg młodlzików D 'Mikocki w czasie 
5 m. 44,6 sek.. 2) Frączkowski. Bieg aa- 
Straljjski wygrał dobrze jeżdżący PoiŁj 
górski II, 2) Pcpończyk i 3) Karle I.

Bieg półdystansowy wygrał 1) Obój- 
ski przed Frączlkowskim i Mikockim. 

i Bieg Nadziei 1) Niciński; 2) Tschir-ł 
1 SEchitz I. Czas 200 m. 13.6 sek

wyjątkiem jednego Olszewskiego wszy
scy mieli defekty.

W takich warunkach — ściśle rzecz 
biorąc — wygrana w biegliby^. rzeczą' 
przypadku.

Cały wyścig stał pod przygniatającą 
przewagą Warszawy. Najlepszym był 

i Stefański, który również miał defekt i 
prowadził bieg razem z Olszewskim, 

I Krawczykiem i Oleckim. Dostrajał się 
do nich Tropaczyński z LTKM, jednak 
zbyt wiele defektów odsunęło go na 
dalszy plan.

Rewelacją biegu okazali się 3 młodzi 
i nieznani zawodnicy Babiarz, poste
runkowy P. P. jeżdżący w barwach 
Pogoni. Pieczonka z Rzeszowa oraz 
Daniel z Rewery. Łaptaś i Bialik obaj 
z Wawelu wykazali rutynę j do
świadczenie.

Wyścig wygrał w rekordowym cza
sie Stefański (AKS.) mistrz Polski w 
12 godz. 26,2 min., 2) Olszewski (WTC), 
13:02.59,2, 3) Krawczyk (AKS) 13:09,34, 
4) Olecki (Legja) 13:18,04, 5) Pieczon
ka (Rzesz. Tow. Kol.) 13:18,07,6, 6) Ba
biarz (Policja Lwów), 7) Daniel (Re- 
wera, Stanisławów), 8) Piotrowicz (W), 
9) Tropaczyński (LTK i M.), 10) Łaptaś 
(Wawel).

Czas Stefańskiego jest świetny: po
mimo nocnej jazdy o 1 godz. 8 min.,' 
lepszy od zeszłorocznego!

Organizacja wyścigu bardzo sprawna 
była głównie zasługą pp. Adamowskie
go i Chocznera.

MATHIAS ENGEL 
zdobył kolairskie imistirziositiwo Niemiec 

iw: Sjpniiutacii.

NA STARCIE 1000 MTR. , 
Piwiwzy z (prawell, iniistrz.Polski Szamota, zwycięzca scrawu międzynarodows,.

K?».
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SZCZĘŚLIWY START POLONII
Drugą kolejkę warszawiacy otwierają zwycięstwem nad Warta

■ Start Polonii w drutele? rundzie rozgry I Mimo to, uporczywe ataki reallamia się----- ,, imiuLuv
wek wypad! wyjąitkowo udatnie. Zdoby 
Cle bowiem przez drużynę warszawską 
dwu punktów i to na wicemistrzowskie! 
Warcie jest sukcesem naprawdę cennym 
ii niełatwym do osiągnięcia.

Do tęgo w rozpaczliwej iuż teraz sy- 
Ituacji Polonii zwycięstwo niedzielne mo 
że odegrać kolosalną rolę psychiczną, 
umacniając w graczach wiarę w możli-
wość utrzymania się w szeregach 12-<tu 
klubów, które wespół z tegorocznym mi
strzem klasy A. będą stanowiły komplet 
ligowy w roku 1930. W każdym ra
zie zadanie jest niezmiernie trudne i u- 
zaleźmione wielce od losu, który jeśli 
zechce i rozdzieli punkty dość równo 
między wszystkie kluby, tern samem pod 
misze ma najstarszą drużynę piłkarską 
Warszawy nieubłagany w\Tok.

Powracając do samego meczu, ło od
bywał się on w tak tropikalnym żarze, 
że ton bodaj moment uważać można za 
Najbardziej dla gry tej charakterystycz
ny. Gracze poprostu zataczali się od u- 
palu, oszczędzając w większości każdy 
swój krok — byle tylko wytrzymać do 
końca. Mimo to część ich. zwłaszcza 
z pośród graczy Warty, nie wytrzyma
ła, to też odnosiło sie wrażenie, źe du
żo lepsza kondycyjnie Polonia mogłaby 
przy odpowiednich umiejętności ach na
padu, wygrać bardzo nawet wysoko.

Do walki niedzielnej drażytny stanęły 
iw składach:

Palońia: Kisieliński: Miaczyńśki. Buta
nów; Seichiter. Hyla. Nowikow: Zimow-

wreszcie w postaci dobrze zasłużone! 
bramki, zdobytej przez trio Suchocki, Gu 
mowskł, Nowicki, który jest bezpośred
nim sprawcą bramki wyrównulląceti.

Po tern wyładowaniu sio temperatura 
ua boisku opada, a jedynie poszczegól
ni gracze, zwłaszcza Warty. rozpoczy
nają systematyczno polowanie na nogi 
przeciwników. Gra Smiglaka, Wojcie
chowskiego. Knioly. a zwłaszcza Nowie 
kiego 1 Rochowicza mienia absolutnie nic

wspólnego z dźeutelmencrła boiskową, 
a 'rzucająca się w oczy chęć uszkodze
nia przeciwnika, aż prosi sic o energicz
ną interwencje sędziego.

Wprowadzenie tego tak nlesyinpatycz 
mego pierwiastka do gry nie poprawia 
jednak sytuacji zielonych ua boisku, a 
zminiejsza natomiast lei szanse na try
bunach do minimum To też. kiedy wre
szcie po błyskawicznej akclii Krygier. Gu 
mowiski. Suchocki. Gumowski — ostatni 
strzela bramkę, trybuny warszawskie.

te sztywne, zimne trybuny stolicy trzęsą 
się od braw; publiczność, mimo, że dru
żyny zamiejscowe zmajduia w stolicy po 
parcie wprost wyjątkowe, aprobuje w 
ten sposób zwycięstwo Polonii jako dru 
żyny, zasługującej na nie tym razem 
pod każdym względem.

Mimo tak wielkiego sukcesu nie moż
na powiedzieć aby obecny skład zwy
cięzców i poszczególna forma jej gra
czy rokowały Polonii dalsze trwałe suk
cesy. Z filarów drużyny o wiele poni-

źej swej przeciętnej formy grają Kisśełin 
ski, Bulanow, Seichter. Krygier i Zimow
ski. jedyny Suchocki błyszczy swą do
brą. ale jakże skromnie uposażona ft- 
zycznie kondycją, a reszta drużyny tyle- 
że utrzymuje sie ua średnim poziomie 
swych możliwości.

Najsłabiej prezentuje sie linia pomocy, 
w której nie wytrzymujący tempa gry 
Hyla. ani zupełnie slaby obecnie Seich-

dzłe drużyny Hzowei. W napadz:» fg, 
dynie para toruńczyków rzuca się 
czy. Zwłaszcza maleńki Suchocki,
lowany zresztą w sposób obu-zający 
przez wszystkich pokolei graczy defenzy 
wy Warty zadziwia swa odwaga, ruchli 
wością i inklinacjami strzeleckiem:.
benc wespół z Gumowskim tworzy 
pare, która nadaie grze obecnego napa, 
du Polonii piętno T. K. S-u Mianowi. 
cie obaj ci gracze. zwtaszcz„i w sytua.ter. ani też zbyt powolny Nowikow. nic t - - ...

powinni obecnie znajdować sie w sk?a- icjach podbramkowych mcmai

POCHÓD CZARNYCH KU GÓRZE TABELI
Łatwe zwycięstwo Lwowian nad Warszawianka

CZARNI—WARSZAWIANKA 4:1 (2:0)
Czarni: Krasicki (Drapała); Olefni- 

czalk, Chmielowski'; Ozajst, Witkowski, 
Piłat; Wronika, Reyman, Naistula, Saw
ka, Papicrlkowsiki.

Warszaiwiianlka: Domański: Zarzycki, 
Korngołd; Zaborowislki, Wielgusiak, 
Haiuh; Haseillbusdi, Jung, Zwierz, Mater 
śki, Luksemburg.

Mimo obfitego zbioru bramek, zawo
dy ibyfy mato interesujące iz ipowodm u- 
ipałnego dinra, który -wpłynął ujemnie na 
'ruchliwość graczy, rezerwujących prze 
zonnie swe sity.

Pierwszy tegoroczny występ War- 
sza wiadki we Lwowie pozostawił wra-

jako tako radę, gorzej było ze Współgra 
niem, gdyż wszystlkio jego piłki dosta
wały się wprost pod nogi przeciwniko
wi. Zwierzowi brak było mą środku 
szybkiej decyzji, orientacji i strzału. 
Zdaniem naszem był on na pumocA 
zmacane! produiktywniejszy. Lewa stro-
na Materski — Luksemburg słabsza

. • --------- ---------------------- ------------- - żenię ujemne. Nawet z renomowanej
ski. Gumoiwski. Suchocki, Alaiszewski, । ambictji, werwy i szybkości niewiele by

była od prawej.
Bardzo miernie przedstawiała się po- 

moc. iz której trudno doprawdy kogo
kolwiek wyróżnić. W obronie niezły był 
Korjjgold. Obydwaj obrońcy grali zbyi 
. ,w ygodini c“, av ykop y oswabadzaj ąc e 
należały do rzadkości, to też pod bram 
ką Warszawianki tworzyło się stale

ktębowisko. Najbardziej rozczarował 
Domański. Nietyłko puścił fatalnie dwie 
bramki, ale też i w ciągu gry miał "wie
le słabych momentów, szczególnie gdy 
chodziło o wybiegi.

Jako całość, przedstawiała się War
szawianka słabo, mimo, że okresami 
zdobywała się nawet na miazlą grę kom 
biinacyjną. Zupełna niezaradność napa
du pod bramką była też jedną z przy- 
czyn, że goście z trudem tylko uzyskali 
punkt honorowy, który zresztą był 
dziełem... Czarnych.

Czarni zwyciężyli zasłużenie, będąc 
drużyną pod każdym względem łepszą. 
Większa ich wytrzymałość pozwoliła

Kr verier.
Warta: Fomtowicz: Snnglak. Fłieger,

to widać, a ujawniające się 'till i ówdzie
przębtysiki lepszej gry nie wystarczały,..ama, i uuiviviw, onrKiutu 4 uivRci. pizcmysiu lepszej gry mne wystarczały, 

Nowicki. Wojciechowski. Przvkuckr, Ra- aby drożynie postawić dodatnią notę.
dojewski, KnioJa. Szerfke. Przvbysz, Ro-
ichowicz.

Bj‘ć może, że duszne powietrze po
zbawiło graczy warszawskich glówne-

DECYDUJĄCE SPOTKANIA
w mistrzostwach stołecznej klasy A

Pierwszy kwadrans gry zapowiadał go aitotu t. ó szybkości, z drugiej jednak 
idowiskn nierwszpii kilasv Szxnhki mJvr. I ^.tnn.n.Tr 0Widowisko pierwszej klasy Szybki płyn

my atak Polonii pozwala już w pierwszej 
minucie znaleźć się Krygierowi sann na 
sam z bramkarzem gości, aby „spudło
wać" w sposób fatalny.

Odpowiedź Warty jest bardziej szcze-

stromy stwierdzić należy,. że mi© prae
szlkadlzafo ono Czarnym, którzy w star
tach byli prawie zawsze lepsi. Szybka 
gra nie polega zresztą jedynie na szyb
kości biegów; lecz na szybikiem odda-
waniu pitki, a pod tym względem grze-

iśliwa: po centrze Rochowicza główka i szyli warszawiacy bardzo wiele, z żalem 
Knioly trafia w sztange. skąd wędruje j tylko rozstając sie z piłka. Było to w da 
do głowy Przybysza, ten główkuję ją ■ nym wypadku zabójczym błędem, gdyż
iw szitaingę poraź drugi, aby wreszcie za j przetrzymywanie piłki i wózkowanie 
trzecim .ulokować znów główka w bram ; jeszcze szybciej dloiprowaidziić musiało 
ce. Rola Kisielińskiego w akcji tej nic-1 '
wypadła najlepiej.

Gospodarze bynaimniei nie rezygnuflą 
5 dążą do wyrównania, pracując głównie 
lewą strona napadu. Cóż. kiedy Krygier 
gra beznadziejnie i zaprzepaszcza rów
nie łatwo wszelkie strzały, iak i centry.

do wyczerpania.
U gości podiobaił się właściwie bez 

zastrzeżeń tylko jeden gracz, a miano
wicie prawoslkrzydlowy HaseUbusch. 
który stwarzał też wiele niebeapiecz- 
nyóh sytuacyj. nie wykorzystywanych 
przez sąsiadów. Jung sam dawał sebir

NOTATNIK BIEGU DOOKOŁA POLSKI
Zapisy zawodników do Biegu Dooko

ła Polski zostaną zamknięte w czwar
tek 25 b. m. Zgłoszenia opatrzone datą 
późniejszą bezwzględnie przyjęte nie zo 
staną. Przy zgłoszeniu klub winieta po
dać imię, nazwisko i adres zawodnika, 
datę urodzenia óraz sukcesy zawodnika 
w dotychczasowej karierze sportowej. 
Wpisowe wynosi zł. 20 od zawodnika, 
kaucja zwrotna po stawieniu się koia-
rza na start zl. 50. Zapisy kierować na-

Wenzel to młodzi zawodnicy, przybyli 
niedawno z Berlina, gdzie próbowali 
swych sit na torze. Dn. 4 sierpnia na 
wyścigach 70 kim. w Świętochłowicach 
będą mogli wykazać swoje walory. Ko
nig jest trzecim kolarzem wojewódz
twa, za Wlokasem i Kempnym, i ich 
najgroźniejszym jak dotychczas kon- 
kukurentem. Jego młody wiek pozwala 
snuć jaknajlepsze wnioski na przy-

---- --------------- ....------ — sztość.
leży do Komitetu Wykonawczego Bie- I Organizacja zawodów sprawna.

Wyznaczone na sobotę i niedzielę trzy 
mecze o mistrzostwo klasy A zakończy
ły się zgodnie z nasza zapowiedzią — 
zwycięstwem faworytów. Najciekawsza 
i najbardziej zacięta była walka pomię
dzy Marymontem a Gwiazdą, zakończio 
na zwycięstwem Marymontu 4:0.

Na taką klęskę zresztą Gwiazda nie za 
służyła, w pierwszej połowie bowiem 
była drużyną zupełnie równorzędną, a 
chwilami miała nawet lekka przewagę, 
niewykorzystaną wskutek świetne! gry 
bramkarza białych. Po zmianie pól ini
cjatywa spoczywała już w zupełności w 
rękach Marymontu. dla którego bramki 
padły ze strzałów Rudnickiego). Napiór
kowskiego. Chiudzikiewicza I Ugłamicy. 
W przedmeczu Marymont 11 występu
jący w dziesiątkę uległ GWieżdzie II 
1:2 (0:0).

Drugi mecz pomiędzy Legia Ib, a Ma- 
kabi przyniósł wojskowym bezkonkuren 
cyjnym w swoje! grupie, łatwe zwycię
stwo w stosunku 5:0 Ogólnie spodzie
wano się. że Makabi. która sie ostatnio 
znacznie poprawiła, walczyć bedzie o 
zwycięstwo. Nadzieje te zawiodły. Bia 
loniebiescy na tym meczu byli przynaj
mniej o klasę gorsi, grali przytem bez 
najmniejszej ambicji i chęci zwycięstwa, 
to też sukces wojsko'wycb mógłby 
być cyfrowo znacznie wwższy. Bramki 
ki dla zwycięzców zdobyli: Aslanowicz 
(3), Pońsko (Di Kotkowski z rzutu kar
nego. Przedmecz zakończył sie wyni
kiem nierozstrzygniętym 0:0.

Trzecie spotkanie AZS — Pocisk za-

kończyło się również zwycięstwem fa
worytów — akademików 3:1. AZS wy
kazał jednak bardzo słaba formę. Pocisk 
wystąpił z 3 rezerwowymi, a ponadto 
grał przez 80 mimuit w dziesiątkę, bez 
najlepszego swego napastnika Zacharczu 
ka II, którego sędzia — zupełnie zresztą 
słusznie — usunął z boiska za foul Gra 
naogól nieciekawa, wykazała minimalną 
przewagę AZS, dla którego wszystkie 
trzy bramki strzelił Zarzycki. Honoro
wa bramka dla Pocisku padła ze strzału 
Zacharczuka II w pierwszych minutach 
gry. Sędziował p. Grifelber.g — słabo. 
W przedmeczu zwyciężył również AZS 
II 4:3, pomimo, że do przerwy prowa
dził Pocisk 2:0.

W zawodach o mistrzostwo kł. B od
niosła Barkochha zwycięstwo nad Ha- 
koahem 3:1 (2:1). Na kilkanaście minut 
przed końcem Hakoah opuścił boisko, 
wobec czego sędzia przyznał zwycię
stwo Barkochbie walkoverem Pozatem 
Lilpopianka wygrała walkoverem z Or
łem z powodu niestawienia sie tego o 
staitniego. Głuchoniemi niespo
dziewane Zwycięstwo nad Maratonem 
2:1 (2:1). Barkochba II zwyciężyła Ha
koah II 3:2. Marymont kombinowany 
(II i III) pokonał zdecydowanie K. K. M. 
P. 4:0 wreszcie Skra — Przyszłość wy 
grała ze Sławą 6:2 (3:0).

W Wołominie odbył sie mecz o mi
strzostwo ki. B pomiędzy Ogniwem a 
Huraganem z wynikiem 1:0 (0:0) na ko
rzyść drużyny stołecznej Decydującą 
bramkę dla Ogniwa strzelił Sent

! źv%atą stopitisu. Przy idealne, ;? 
! rzecz prosta, system ten przę-a-- 
dy inny o cale niebo, gdyż wyć 
z akcyj nieprawdonodobna wp-->-; 
ttość i szybkość. Że w dobrem w

im w drugiej połowie ruszyć do ener
gicznego finiszu, który przypieczętował 
całkowicie zwycięstwo.

Krasicki graf z pechem, dwa razy bo
wiem mtrsiał z powodu konttizii ustąpić; 
miejsca Drapale, z zadania swego wy-1 
wiązał się zresztą bez zarzutu. Bardzo (

niu sposób ten lesr skuteczny, 
zresztą toruńczycy naocznie, g 
bramki dla Polonii bvtv owoc 
śnie tego rodzaju pociągnięć.

Alaszewski do pary tei nieba

-ITiCĄ 
a kaź. 
obm

do'yisd'j 
:dvż obię 
:em wła-

że się dostosować: brak rnu odp< 
nej techniki i wyczucia piłki, r.a!~

cyir:>j ic>t Alaszewski 
nem: kędy u

dobrze frzymala sie też obrona, nie do- i siłach, on jeden uganiał sic r><" 
puszczając przeciwnika do strzału. Wit- | wałczył i pracował w sposób d' 
kowski potwierdził znany fakt, że miej-1 godny podziwu.
sco jego jest tylko na środku pomocy. | Zimowski oddał parć center. 
Z bocznych lepszy był Ozajsr. i jednak ulokował wskutek onóżn

Napad rozegrał się na dobre po pau-i z kopnięciem w nogach bądź v.
zie, szczególnie Nastula. który praypom 
nial sobie dobre czasy: przy nieco wiek 
szej celności byłby też znacznie pod
wyższył dzierżony chwilowo w lidze re 
kord bramkowy. Doskonale gra? jak 
zwykle Reyman, mózg i główmy punk: 
oparcia akcyj ofenzvwnvch. Sawka do
bry. Skrzydłowi, jak zwykle, słabi gra
li zresztą, zdaje się nie na swoich po-
życiach, gdyż Wronka nadawał się ra-

za mo. 
mwied.

-sku.

sfecćj 
.:a sę 
iikch

przeciwników.
U Wartv na jsłabszą linia druzynv by

ła jak i u Polonii pomoc Zwłaszcza 
Wojciechowskiego na środku było po- 
pro<m trudno zauważyć chvba. żę 
chwili foulowania. Z tróiki tei bodaj naj
lepiej gał nowicjusz Now:ck
ry. chwilowo również hardziej c.yszko 
lonr w technice fouli. niż piłki.

Napad zielonych nie postada w dn-iii
czej ma lewą a Papierowski Jia prawa obecnej ciągu na bramkę, jaki ditiżyme 

mogą nadać tytko wielkie indywidualnostro-nę.
Gra przed patuzą przeważnie otwarta, 

ze zmieninemi akcjami i okresami prze
wagi jednej i drugiej drużytny. Gra 
Czarnych jest jednak skuteczniejsza i 
przynosi im w 17 i 40 minucie dwie 
bramki, strzelone przez Nastulę i Rey- 
mana, dobijającego przytomnie oóbhą 
przez Domańskiego pitkę. Po przerw:- 
Czarni atakują znacznie silniej i zdoby
wają też w 10-ej i 16-ej min. dwie dai- 
sez bramki przez Sawkę. Pod koniec 
Warszawianka energiczniej naciera, o- 
wocem czego jest bramka strzelona... 
przez Ozajsta.

Sędziował dr. Lrastgarten, na którego 
upal również ujemnie -wpłynął. Widzów 
około 2.000,

sci w rodzaju Kucharów. iińsśncń.
CZ5" J. Lothów. Flegmatyczny Szerece 
jest raczej ^r^-c-wieństwem Stalińskie- 
go i jeśii gry nawet nie zatrzymuje, ńj 
w każdym razie zbyt mało pcha 
ją naprzód. Na gracza dużej miary za
powiada się Knioła, równie dobry w 
polu jak pod bramką i chetnv do odda
nia strzału, które tym razem iednak się 
nie udawały. Dobrze również wypzćł 
Rochowicz. który iednak był hardzi® 
niesympatyczny, niż dobrv.

Sędzia p. Hanke, nie miał swoiegj 
dnia Nie odgwizdał 5—6-iu mebezniees 
nych spalonych Wartv 2-ch Polanu i 
dopuścił do zbyt już widocznych i nie
przyzwoitych fouli na boisku.

W OBOZIE WIOŚLARSKIM PRACA WRE
Regaty mledzyklubowe w Poznaniu jący w 8 biegach klub wioślarski 04,

ograniczyły się niestety tylko do spot
kań załóg lokalnych, gdyż zgłoszone W. 
T. W. nie przybyło. Bydgoszcz zaś zda- 
je się mieć tremę przed Poznaniem po 
ostatnich jego wynikach w dniu 7'Iroca 
w Bydgoszczy gdyż absencji naibliź- 
szych sąsiadów Poznania inaczej moty
wować nie można.

Regaty odbyły sie na Warcie (dłu
gość toru 1200 m.) miały przebieg gład
ki i naogół dość interesujący. Startu-

gu. Warszawa, ul. Oboźna — Dyiniasy.
Szczerozłoty rower miniaturowej 

konstrukcji precyzyjnie wykonany ofia- 
Tiowat jako nagrodę na Bieg Dookoła 
Polski Sokół w Lublinie. Cenna ta na
groda niema jeszcze do chwili obecnej 
swego ostatecznego przeznaczenia.

3 nagrody dla zwycięzców etapu Lu
blin — Brześć n-B. ofiarowało Brzeskie 
Tow. Kolarsko - Sportowe.

Drańko, młody zawodnik B, T. K. S. 
reprezentować będzie na II Biegu Do
okoła Polski barwy swego towarzy- 
sitwa. Po usunięciu się z czynnego ży
cia sportowego Ziembidkiego, Drańko 
reprezentuje najwyższą klasę woj. po
leskiego.

Lublin dotychczas nie zgłosił swoich 
zawodników do Biegu, ponieważ mi
strzostwa szosowe wojewódiżlwa roze
grane zostały dopiero w niedzielę 21 
b. m.

Nie na boisku Kolejowego K. S„ ale 
na Stadionie Policyjnego K. S. odbędzie 
sie finał etapu Częstochowa — Kato
wice.

Janoszko Sokół z Białegostoku, któ- 
ry w r. iz. .jadąc na turystycznej ma- 
szyiniie ukończył Bieg zdobywając za- 
szczytine środkowe miejsce, stanie na 
starcie w dniu 4 sierpnia. Janiwszko zo
stanie przyipuszczataie zgłoszony (pn- 
dobniejak w r. mb.) w barwach WTC.

W niedzielę ubiegłą odbył się w Ka
towicach kolarski bieg sztafetowy. Każ 
dy klub wystawiał drużynę złożoną z 4 
zawodników, z których każdy objeż
dżał trasę długości 10.4 kim.

Z ogólnej liczby 19 zgłoszonych dru
żyn bieg ukończyło 8.

Ogólną sensację stanowiła porażka 
drużyny z Żor, w której startowali 
dwaj najlepsi kolarze województwa 
Kempny i Włokas.

Jako pierwsza przybyła sztafeta klu
bowa Król. Huty w składzie Pietrzak, 
Gneza, Wenze!, Kónig w czasie 1 godz. 
13 min 10 sek.. 2) Żory 1 g. 14 min. 
lis., 3) Ebeco Katowice 1 godz. 14 m. 
45 sek. Zwycięska drużyna rozporzą
dza bardzo dobremi silami. Gneza i

OŻYWIONY TYDZIEŃ WILEŃSKI
Tennisiści, pływacy i piłkarze na starcie

W związku z .zatargiem między War
tą a Cenitralmą Wojskową Szkolą Gim- 
pastylki i Sportu, K. S. Warta komunii- 
kuje nam, że zniesienie zakazu uczęsz
czania oficerom i podoficerom C. W. S. 
G. i S. na boisko Warty, nastąpiło bez 
udzideinia jakiegokolwiek izadośćuczy- 
niienia ze strony Warty,

Turniej tennisowy o mistrzostwo woj 
skowe garnizonu wileńskiego—mistrzo
stwa pływackie Wilna. Okręgowy Ośro 
dok W. F. Wilno zorganizował w 
dniach 19. 20 i 21 b. m. na świeżo wy- 
budowanyoh kortach 'tennisowych sta- 
d&onu na Pióremoncie po raz pierwszy 
w Winie propagandowy tumidj teuni- 
sowy o mistrzostwo wojskowe garni
zonu wileńskiego. W grze pojedynczej 
do półfinałów doszli mjr. Kuryłowicz, 
kpt. Reyman, por. Jastrzębski i kpt. Ho 
rodecki. W finale kpt. Reyman pokonał 
por. Jastrzębskiego 6:0. 6:2 6:4.

W grze pojedynczej pań w półfinale 
Świerczyńska biije Koizakiewiczową 
6:0, 6:3, a Kuryło w tezowa — Prota.se- 
wiczową 6:3, 62. W finale świerczyńska 
bije Kuryłowiczowa 6:4. 7:5.

W grze mieszanej w 'półfinałach Kury 
lowiczowa. Kurjdowicz bilą Swierczyń- 
ską, Hortodeckiego 6:2, 6:2, a Juchnic- 
wiczowa, Juchnięwiicz — Kozakiewiczo 
wą, Kruk Śmigla 6:2. 1:6. 9:7. W finale 
zwycięża para Kuryłowiczwwa^ Kury ło
wicz, biiąc Juchniweiczowa. Juchniewi
cza 61, 6:1.

W grze ipoidfwójnej panów Reyman, 
Jastrzębski poihilli Kruk Śmigła i Strumip 
fa 6:3, 6:1, a Kurytowicz, Kozakiewicz 
— DrotieWa, Jabłońskiego 6:1. 6:2. W fi 
nale Reyman. Jastrzębski zwyciężają 
Kurylewicza, Kozakiewicza ć:l. 6:3, 6:0. 
ków A. Z 8.

Tego rocznie mistrzostwa pływackie 
Wilna, zorganizowane przez Wil. O. Z. 
P. na nowym letnim basenie przy ul. 
Sołtańslkiiej 6, zgromadziły na starcie 
pokaźną liczibę zawodników i zawodmL 
czek z klubów Pogoń, Poił. KO. Sp. i Z. 
A. K. S. Mniej licznie obesłały zawody 
sdkicje pływackie Will. T. W. i 3 ip. sap., 
a zupełnie na starcie brakło zawodni
ków A. Z. S. i 3 p. sap.

Pierwszy dzień zawodów stał pod 
znakiem rekordów, których uzyskano 5 
rua tyleż finałowych tonkurencyj.

W biegu 400 mtr. st. diow. panów Ku
kliński (Pol. KI. Sp.) osiągnął 7:17.6 i ity 
tul mistrza okręgu Znany zawodnik Z. 
A. K. S.Bengis był drugi (7:362). a Kor 
chow z Pogoni trzeci (8:243).

W biegu sztafetowym 5 x 50 mtr. izrwy 
ciężyła Pogoń (Czerwoniec, Kowszuin, 
Lisowski, Czeczot, Łoijewski) w czasie 
3:23,5 (nowy rekord Wilna i mistrzo
stwo) przed sztafeta Pol. KI. Sn. (3:25.2 
czas również lepszy od dotychczasowe 
go rekordu).

Na 100 mtr. st. diow. pań zwyciężyła 
Skorulkówna Anna (Pol. KI. Sp.) w cza
sie 1:57.5. 2) Ziemowiczówna (Pol K'1. 
Sp.) 2:15.2. W biegu sztafetowym 5 x 50 
zwyciężył bezapelacyjnie Pol. KI. Sp. 
(siostry Skorukówiny — siostry Jozaj- 
tisówny i p. Ziemowiczówna). uzysku
jąc czas 5:24 (nitowy rekord Wilna). Dru 
gie miejsce zajął sztafeta Ż. A. K. S-ui 
(6:19,4). trzecie sztafeta Pogonili (6:42).

Drugi dzień mistrzostw pływackich

Wilna panów i pań przyniósł podobnie 
jak i pierwszy obfite żniwo rekordów.

Bieg 100 mtr. stylem dowolnym wy
grał Witkowski (Wil. T. W.) w czasie 
1:28,4 (rek. okr.) przed Kowszunem z 
Pogoni (1:32,3) i Lisowskim (Pogoń) w 
czasie 1:33. W biegu 100 mtr. nawznak 
panów — Kukliński (P. K. S.) ustanowił 
nowy rekord Wilna w czasie 1:50,2, 2) 
Czerwoniec (Pogoń) 1:53, 3) Skoruk 
M. (P. K. S.) 1:54,4. Bardzo emocjonu
jącym był bieg 1500 mtr., w którym 
czołowy pływak Pol. KI. Sp. Kukliński 
uzyskał niezły czas 28:53 (nowy re
kord Wilna) przed Frankiem (1 p. p. 
Leg.) 30:41 i Czeczotem z Pogoni 
(32:03). Sztafetę 4x200 Pogoń obsadziła 
b. mocno (3 sztafety Pogoni i 1 Pol. 
KI. Sp.) mimo to jednak P. K. S. zdołał 
wygrać ten bieg w rekordowym cza
sie 14:49 (nowy rekord Wilna) przed 
sztafetą Pogoni (15:13).

Jedyny sukces dnia osiągnął Ż. A.

BEAUFRAND SZUKA ODWETU
Zawody kolarskie na Dynasach 24 b. m.

Zawody torowe na Dynasach odbędą 
się w środę 24 b. m. o godz. 20-elj. Za
wody zapowiadają się bardzo ciekawie 
ze względu ma mistrza olimipiljskiego 
Beamfranda, który nie wątpliwie zechce 
wziąć rewanż ua Szamocie za niedziel
ną porażkę. Pozatem startują: van Mas 
senihove (Holandja), Krackenibuh! 
(Szwajcaria), Guyard (Francja) i czoło-

wi zawodnicy polscy Szamota i Podgór 
ski. W programie anajduje się m. in. 
mecz Omnium złożony z 3 konikuiren- 

Jako specjalna sensacja zapowiedzia
na jest przez Oksiutycza próba pobicia 
rekordów na 1, 3, 5 i 10 kim. za prowa
dzeniem motoru. Oksiutycz prowadzo
ny będzie pnzez nowego lidera — Gę- 
dzlarowiskiego.

Stan tabeli ligowe]
IT. Wista
2 Warta
3. Ł. K. S.
4. Czarni
6. Cracovia
6. Garbarnia
7. Turyści
8. Legja
9. Warszawianka

10. Ruch
11. Pogoń
12. I. F. C.
13 EWiilą

gier
13
13
12
12
12

13
12

12
12
15

pkt. bramek
19 
16
15
14 
13
13
12

10
10
9
9 
o

40:26 
34:22 
21:20 
37:28 
23:18 
32:29 
20:30 
18:18 
20:23 
20:27 
24:26 
14:24 
23:35

Mistrzostwa poznańskie] ki. A: Legia 
— Stpantia 4:2 (2:1). Ciężlko wywafczone 
zwycięstwo. Sparta, kandydat ma Ikil B, 
grała 'nadlspoldziewamie dobrze, Legli u- 
dało się ewyciężyć tylko dzięki wyższo 
ści technicznej. Bramki zdobyli: Kwint- 
kiewiciz II (2), Domagała i Zaremba dla 
Sparty: Zieliński (2). Sędzia p. Obst. 
Rezerwy Warty zamiast przewidziane
go meiczu o mistrz, z Pogonią, rozegra
ły zawody iz Polskim Klubem Sporto
wym z iBerlina (harcenze), wygrywając 
6:1 (3:0). Byt to właściwie trening ma 
jedną 'bramkę, harcerze bowiem zapre- 
zenutowialli się jako b, prymitywna dru
żyna. Po®namia mie wyjechała do Stelli 
gnieźnieńskiej, które! W. G. i D. osta
tnim komunikatem z 15 b. m. zamkną! 
bofeko na 4 tygodnie za ekscesy, które 
miały miejsce mą meczu Stellą — Legia;

W turnieju tennisowym na Semme- 
ringu M. Stolarow wiraiz z Marisalkiem 
pokonaił Rosenberga,, Kruskyego 6:3, 
6:8, 6:0, a M. Stolarow i Hagónauer po
konali parę Korovitka i dr. Albrecht 
3:6, 6:1. 6:2. Z innych wyników należy 
wymienić zwycięstwo pogromcy Stolaro 
wa, Baworowskyego nad Leyrerem 6:4, 
5:7, 6:2. Sukcesy znanego z turniejów 
poznańskich Rumuna Boteza nad Schafe 
rem 6:3. 63. porażkę Rumunki Cara Oo- 
stea z Schreder 1:6. 0:6 .

Sensacją turnieju była przegrana Kehr

linga z Czechem Rohrerem 6:8, 6:2, 
4:6.

Turniej tennisowy o mistrzostwo Ku
jaw I Uzdrowiska Inowrocławia organi
zuje w dniach 24 i 25 sierpnia r. b. sek
cja K. S. Goplainia w Inowrocławiu.

Dla zwycięzców wyznaczono dwa pu 
hary srebrne na własność, jeden dla mi
strza Kujaw, drugi dla mistrza Uzdro
wisk. Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela sekretarz sekcji tennisowej K. 
S. Goplania w Inowrocławiu ul. Toruń
ska nr. 26.

K. S. w biegu klasycznym 200 mtr 
przez czołowego zawodnika Bengisa 
(czas 3:24,2 i nowy rekord okr.), 2) 
Podhajski (1 pp. Leg. — 3:48,1), 3) Li
sowski (Pogoń — 3:53,5).

W mistrzostwie pań w dalszym ciągu 
triumfował Pol. KI. Sp. Wilno.

W biegu 100 mtr. nawznak nowy re
kord okr. wil. ustanowiła p. Skoruków- 
na bijąc w czasie 9:51,2 swoją konku
rentkę z ŻAKS-u p. Kołtonowiczówna 
(10’09,2). Bieg sztafetowy pań 4x100 
mtr. rozegrany po raz pirwszy w Wil
nie przyniósł również pełny sukces pa
niom Pol. KI. Sp. Czas 9:58,4 jest no
wym rekordem okręgowym. 2) ŻAKS., 
3) Pogoń.

Mistrzem Wilna na rok 1929 został 
ponownie Pol. KI. Sn. zarówno w kon
kurencjach panów (91 pkt. na 90 pkt. 
Pogoni) jak i w konkurencjach pań (73 
pkt. Pogoni) jak i konkurencjach pań 
(73 pkt. na 29 ŻAKS-u).

W konkursie skoków pierwsze miej
sce zajął Wojsow, 2) Pawlak obaj z 
Wił. P. W., 3) Skoruk (Pol. K. S.).

W sumie na 14 konkurencyj panów 
i pań uzyskano 14 nowych rekordów 
okręgowych.
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE WILNA

A. Z. S. — Ż. A. K. S. 1:1 (1:1). Bar- 
dlzo słaba gra obydwóch zespołów.

Makabi — 1 p .p. Leg. 3:1 (3:0). Dru
żyna 1-go pułku znajduje się obecnie 
w słabej formie, gdy przeciwnie Ma
kabi gra coraz lepiej. Mecz stał pod 
znakiem dużej przewagi zwycięzców 
z których wyróżnił się Zajdel.

S. M. P. Wilno zgłosiło swój akces do 
Wil. O. Z. L. A.

Pocztowcy wileńscy organizują się 
sportowo. Doitąd uruchomione zostały 
sekcje: ipiłki możnej, lelkkoatletyczina i 
kolarska,

Kura wychowania fizycznego zorga
nizowany został pnzy Okr. Ośr. W. F. 
Wilno dla członków staw, p. w. z 3-ch 
O. K. Kierawinikim kursu jest por. Her 
hołd.

zwjrcieżył w 5-iu konkurencjach, no- I 
. twierdzając tem opinie najlepszego ids- I 

bu wioślarskiego w Wielkrmolsce. Dru- I 
' gie miejsce po nim dzierży nadal Try- I 

ton. który zanotował 3 sukcesy. Po- I 
myślnie rozwija sie Poza. Ktab Wiosła- I 
rek W drugim roku istnienia mora sie I 
poszczycić iuż dwoma załogami, na kżó I 
rych widać pilny trening. Szkoda, że I 
nie miały konkurencji, ponieważ żeński I 
AZS nie brał udziału w regatach z bra-.| 
ku załogi. I

Wyniki techniczne: czwórki noweńs- I 
szy: 1) Tryton 7:07.48. 2) Polonia, óssm I 
ki nowicjuszy: 1) Klub wioślarski 04 o 4 I 
długości przed Polonia. Z powodu I 
dzenia telefonu czasu nie brano: czwór- I 
ki: 1) K. W. 04 w czasie 6:59.12 przed I 
AZS-em: czwórki nófwrścizowe: 1) Po- I 
lonia 738. 2) K W. 04 czas 7:38.12. I 
Niezwykle zażarta walka. Na finiszu I 
zwycięża Polonia o nosek: dwóiki nod- I 
wójne: 1) Tryton 636. 2) K. W. 04. Emo- ■ 
cionujący bieg; czwórki młodszych: 1) ■ 
Tryton 6.48 2) Klub Wiośl. 6:48 12. Rów I 
nieź zwycięstwo po zażartej walce o no- ■ 
sek; czwórki w-agi lekkiej (waga bez ster | 
nika nie mogła przekraczać 250 kte.): 1) ■ 
K. W. 04 w- czasie 7,19. 2) Polonia? ■ 
czwórki półwyścig-owe pan (1200 m- I 
tor): 1) Poznański Klub Wioślarek I. 2) I 
Pozm. Klub Wiośl. III: ósemki: K W.04 I 
w czasie 7:19.12. 2) K. W. 04. ■

Czwórki póhwścigowe bez ograniczę I 
nia: 1) AZS 7:38.24. 2) Tryton: dwójki I 
podróżne pólWyśc. ze sternikiem: 1) A ■ 
Z. S. 8:50 w. o.: ósemki młodszych: 1) ■ 
K. W. 04 czas 6:09.48. 2) Triton I

Rozdania nagród dokonał -wiceprezes ■ 
P. Z. T. W. Łiiź. Loth. cieszący sie u' ■ 
ośrodku pozn. wielką sympatia, czego ■ 
dowpdem była owada urządzoną mo | 
przez zebranych wioślarzy przed rozda-' K 
niem nagród. ■

Wszechpolskie regaty o mistrzostwo ■ 
Polski w Bydgoszczy odbędą się w so- ■ 
botę 3 i w niedzielę 4 sierpnia r. b. na ■ 
wspaniałym powiększonym torze regs' E 
towym Brdyujściu pod Bj'dgoszczi ■ 
Program regat przewiduje 16 biegowi ■ 
w tem 7 biegów o mistrzostwo PoL®1 ■ 
Termin zgłoszeń upływa 21 Iróca r. o- ■ 
Tegorocznie regaty wszechpolskie ■ 
Bydgoszczy będą próbą generalną do ■ 
międzynarodowych regat o mistrzo^ K 
siwo Europy, które odbędą się rówuięz E 
w Bydgoszczy w niedzielę 1S sierpnia B 
r. b. E

OSTATNIE WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Międzypaństwowy mecz lekkoatle

tyczny Czechosłowacja — Aiwstrta, ro
zegrany w Wiedniu, przyniósł wysokie 
zwycięstwo Czechom w stosunku 94:49.

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Niemiec we Wrocławiu osiągnięto do
tąd inastępwjące wymiilki: w skolkiu ,p tycz 
ce Wegener ipob.it rekord niemiecki, ska 
cząc 399, w dysku zwyciężył Hirschfeld 
4542, 5 Mm. Kilp 15:00, 2) Heflber, skok 
wdail KOcherimainin,

W mteitrzositiwach pań w skoku wwyż 
zwyciężyła Braumilller 145, w osłazepie 
Jącob miała 3824, w kuli Heublelin o?

siągnęta 1,2.85, ma 80 mtir. płotki Haux 
ustanowiła rekord nteirmecki z wyni
kiem 12.6.

Piętnasty etap biegu dookoła Francji 
Grenoble — Eviam (329 kim.) wygrał 
Vervaecke w czasie 13:09:32 na fini
szu przed Frainteeim 1 Magne. W ogól
niej Wąsyfikaicii mie zaszły zrniany.

Hertha pokonała I. F. C. Ntimberg w 
dodatkowem spotkaniu półflnałowem o 
mistrzostwo Niemiec w stos. 2:1 W 
finale walczyć będzie Hertha ze S. V. 
FUrth, który w meczu towarzyskim zwy 
ciążył iwi niedziele Teamis Boiussle 2:1.

Eliminacja lekkoatletyczna w biegu 
1500 mtr. dla wyboru drogiego repre- 
zemtamitia naszych barw na meczu z Wę 
grami pożegnania będzie 24 b. m. a mie 
28. jak mytaie podano, o g. 18-etj w A- 
grykolL

W zawodach water polo pomiędzy 
Z. A. S. S-em ą Makabi o drugie i trze
cie miejsce w mistrzostwach stolicy nwy 
ciężyła zdecydowanie Z. A. S. Ś. 11:0 
(7:0). Branda dla zwycięzców zdiobvli: 
Sahreilbimain (2), Kalian (3) i Lapidus 
(6). Sędziował p. Samadem. W niedzie
lę Makabi się mie stawiła, wobec czego 
przyznano zwycięstwo Z. A. S. S-owi 
walkoverem.

Makabi (Faileitilca) rozegrała z wyni
kiem remisowym spoiflkainie nie e 2. A. 
S. S. L ale z Ż. A. S. S. HI

Pływackie mistrzostwa Pomorza przy ■ 
niosły wymiiki następujące: 100 mtr. sty- E 
lem dowolnym 1) Krzeszyński — 1:42* ■ 
400 mtr. st. dow. 1) Urbański (Bity' ■ 
732.2, 1.500 mtr. 1) Urbański (BPK | 
30:50, 200 mtr. st. Id. 1) Tempski (TKSj ■ 
3:39.4, 100 mitr, ma wznak 1) ByczynsKJ ■ 
(Sokół) 1:56. Sztafeta 5 x 50 mtr. Pi^7 E 
sza drużyna bydgoskiego klubu pir* K 
wadkiego w czasie3:42.2. Ponieważ ort* ■ 
żyna ta została zdyskwalifikowat3» ■
przyznano pierwsze miejsce Toruńską ■ 
mu 'klubowi sportwemu, który E 
do mety w czasie 3:53.6. Sztafeta 4x2w E 
mtir. Bydgoski Klub Pływacki w cza510 ■
!4:41.4. , _

Panie: 50 mitr. sit. dlow. 1) Lisin?? 
(TKS) 50 3. 100 mtr. st dow. 1) WW? 
kówna (BKP) 2:3.4, 400 mtr. D 
kówma 9:5.2, 1.500 mtr. 1) Misi”^ , 
(TKS) 37:136. 200 mtr. st. kl. 1) 1¾ 
mul ska (RKK) 4-30.8. 100 mtr. na wzn^ 
1) Lisińska (PKS) 227.4. Sztafeta 4xw 
1) Toruński Klub Sportowy w <sa51 
3:54.4. „

W ogóHneii punktach w kninknte?", I 
panów zwyciężył Bydgoski KI. I
ki, adtobywarąc 151 punktów, a w ]
kurencji pań Toruński Ktob 1
'■142 puinlk^ i

tnn.n.Tr
ipob.it
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W PUHARZE DAVISA
TRIUMF AMERYKI NAD NIEMCAMI

NOWY TRIUMF MISTRZA POLSKI

ALLISON I VAN RYN W AKCJI
Przed zapelnicniemi trybunami klubu Rot weiss w Berlinie Amerykanie wy

pracowują zwycięstwo.

W CZASIE MECZU PRZY 30° UPALE
Prenn i Hunter korzystają ze zmiany placu, by odświeżyć się zimnenu 

napojami.

AMERYKANIE ZDOBYWAJĄ TRZECI PUNKT
Risori. Van Ryn (na lew») wyiparH wgląb kortu parę niemiecką: Moldenlrauera i Premia, który odbija piłkę

Ruch pokonany
Pierwsze spotkanie w dirugkll kołeiice 

r zgrywek o mistrzostwo Poliski przy
niosło czerwisii.yni pełny sukces. Mimo 
(•h'bicincgo -składu br alk i om Reymana i 
Adamka, gra mistrza Ligi stała ina wy- 
f.ikim poziomie, a klęska poniesiona 
rd ainbiwi-ą drużyną górnośląską m-o- 
ł!i być cyfrowo znacznie wyższa, gdy- 
iy rie pech, prześladujący' w pierwszeij 
r Iowie gry' środkową fróllkę napastni
ków krakowskich.

Kat-ii-wicza-nie okazali się izespcłcm 
t^irdym i ambitnym. Gracz-e Ruchu nie 
f-tępli-wi w walce, sżj^bcy i dfia.ro». sta- 
i.owią groźeiegw przeciwnika dla -nai’lap- 
soch na wet drnżym ligowych. Na czoło 
' vbija się tu obrona z czystym, dale- 
L.m wy kopem oraz ruchliwy atak.

Najsłabiej stosuinlkowo zapreizeintowa- 
i<się iruiinc. Dobra defensywnie, nie 
.’‘.'ila sktit.i.-znie swego ataku. Bram- 
: rz, broniący ze szczęściem do pr.zer- 
V. mima puszczo-nyicih pięciu bramek, 
ithrr ill -.wą drużynę przed znacznie

Skład dniżym przedstawrał się imaistę-

Wisla — Koźmin; Pych owsik i. Skryn-

Sędzią zawodów Polska — Czecho- 
fhowacia m.i być Belg Langenus. W
prawic :< 
w Bex ż

Druży mKrakowie
P. Z. P. N. zwrócił się już

TILDEN ZWYCIĘŻA MOLDENHAUERA
3 sety, trwające 55 minut, wystarczyły „big Billowi" do zwycięstwa nad Niemcem.

I. F. Ł OAZY DO KOŃCA TABELI
Triumf Turystdw w Katowicach

óa inecz: Mcmda. ’ Cracoyji.

czeska przyięta ma być w 
hjtdzo uroczyście, a wszy- 

utrzymać imaiją prezenty i 
re żetony. Główna ongantiza- 
^poczywa w rękach p. płlk. 

cez odbędzie się na boisku

W sprawie protestu Węgrów przeciw 
sędziemu V.i.q Drą a tanowi, P. Z. P. N. 
nwr.-t.-w.I । Opowiedzieć, iż kandyd'ci.u- 
ry legą .ęj/icgo mie stawiał i że Wę- 
erzy z.i! /vli -pretest w nie-włiaściiwym 
czasie. po rozegraniu rzawodiów.

Mecz. Polska — Austria .rozegrany 
n>a być p d'-b-iio lako ipirzedlm-eciz zaiw-o- 
tów B,-j:i _ Wiedeń. P. Z. P. N. ipo-
^■’dlliowi! i; 
ku ttm'.i.

ro -zaprotostowiać przeciw-

Mecz Warszawianka — Hertha (Wie- 
oeń). pro.iJ.towany na wtorek 23 b. m., 
niei doszedł do skutku.

Mi trzostwa łódzkie ki. A przyniosły
*-vy-n,ki u,!-- epufąoa; Ł. 
fza 3:0. I ' , _ p. t.
"Wid z iw 1:1. Oirkan 
r, ecz o mistrzostwo

T. S. O. — Bu- 
C. 3:2, W. K. S. 
— Turyści 3:1.

, A lecz o mistrzostwo lwowskiej kl. A 
^krajna . . Czarni J-b przyniósł ziwy- 
ciesiwi) lAraitiie w stosuinlku 5:3.'

Warszawski Z. A. S. S. bawił w ulb.ie- 
Wa 'tret!/ -,-ię w Łodzi, gdlzie rozegrali 
"’ecz a tirascowyim Hakoachem, zwy- 
^ęża-iąc ?,:i.

w stosunku 115
kowicz; Baii-or-elki, Kotł-airazyk I, KWta- 
czyk II; Czuł alki, Keita KowallskL Ma
kowski, Balcer.

Ruch — Kremer; Kusa 'Kiełbasa; Zo- 
rzydki. Kacy, Baidiuira; Firoist, Sobo'tai, 
Peterelk, Buchwaiidl, Kałuża.

Pierwsze mimulty nie zap-owiadalją talk 
wysokiej porażki gości. Dliugiemi, pro- 
stcpadlemi ipodamiami starają się cmi 
podciągać pod bramkę Wisły, -jednak 
świeturie grająca obronna czcnwomyicbinie 
dtipńszcza do strzału.

Gra stalie się izmiennai. atlak ozeirwo- 
inych <wUipierainy wydatnie prze z pomoc, 
zaczyna coraz częściej docierać w po
bliże bramki gości, gdzie’stwarza s>ze- 
r.|g pięknych sytuacji). Liiczin© strzały 
środkowo! trójki maipastiniiczelj nie mogą 
jednak dotrzeć do celu1, dzięki anako- 
mk-eij «bronie 'tria obronnego gości.

Po dłuższemu bezowocnem bombardo
waniu bramki gości, atak ich przedziera 
się przez obronę czerwonych i z zamie
szania podbramkowego lewy łącznik n- 
zyskuie prowadzenie.

Wiślacy nie zrażają się niepowodze
niem, stracony punkt zachęca ich do dal 
szej intensywnej akctii zaczepnej, jednak 
wszelkie ich usiłowania^ zmierzające db 
zmiany wyniku pozostała do przerwy 
bez rezultatu.

iPo pauzie następuje w szeregach Wi
sły przegrUpowalnie. Kotla-rczyk II obej 
muje kierownictwo ataku. Makowski 
wraca na pozycję pomocnika.

Skmki tego przegrupowania okaizują 
się dodatnie. Atak czerwonych chodzi 
teraz sprawnie. Dobrze wysyłane w 
bój szybkie skrzydła, rwa żywiołowo na 
przód, stwarzając razporaz groźne po
zycje pod bramką przeciwnika.

Serję bramek rozpoczyna już w 5 mim 
Kowalski, z dobrego podania Czułaka. 
IW chwile później piękna, główka Kota 
czyka przynosi Wiśle prowadzenie.

Dopingowana przez publiczność Wisła 
atakuje dalej zawzięcie, cze^o wyrazelm 
jest trzecia bramka uzyskana z odłeiglto 
ści 20 metrów z silnego strzału Kotłar- 
czyka I.

Ruch zrjtwa sie do .ataku. Jednak pod 
niecona prowadzeniem Wisła, nie poZwta 
la odebrać sobie inicjatywy. Jej ataki są 
teraz groźne. Bramkarz gości chwyta 
co może, mnisi jednak po raz czwarty 
kapitulować przed daleką silną bombą 
Ketza.

Wynik dnia- ustanahyia Kotllarczyk II, 
wykorzystując znakomite dośrodkowai- 
nie Balcera.

Mając zapewnione zwycięstwo, czer
woni, odpoczywała. To też ostatnie mi
nuty należą do Ruchu, lecz znakomita 
obrcinai 1 Koźmin w bramce nie dopusz
czają do zmiany wyniku.

Sędziował p. Walczak z Warszawy.

DECYDUJĄCY MECZ FINAŁU PUHARU DAVISA
Od iewej s-tcfa: Allison, Van Ryn (Ameryka) i Prenm, JVMdenhauer (Niemcy), 

(przed rozstrzygającem spotkaniem; wygraniem pewnie przez Amerykan.

Ameryka pokonała Niemcy w finale i kę z Mnł-dienh ani erem, najlapszym gra- 
międlzystreifowym ipuiharu Da visa w .snu ; czem .reprezeiiHaoji Niemiec, bijąc go 
isuirJkiu 5:0. Wyiiuk tein jest właściwym 6:3, 1:6, 6:4, 4:6, 6:1, Premia zwyciężył
iwyfcladimlkieirn ogrcimneij iprzewagi Yanf- łaitwidj 3:6, 6:3. 6:4, 6:3. Najlepsi dou-

tbliści światta^ Afeon.TvainyRyuTW^ikesdw; -a Niemcy, rozzuchwaleni wygna. tb.liści śwóatayAfeon.TyamRyuT^^ 
nią iz Angillią; środzie się zawiedli .w na-', pokonali ...beż truiiiit/.Preńina^ Mokkinha- 
dzietjaah ma przynajmniej zaszczytną po nera 9:1 i, 6:2, 6:4, 6:3. Niemcy stawili
irażkę. Tillden, jaik zwyiklle, w spo:ka- opór tylko w pierwszym secie.
niach. ze słabszymi przeciwnikami, byli Finał pubaru Daviisa, spotkanie Fran-
zmip-eilinym panem sytuacji; a swym nie- 
przabrainyim ireiperniuarem technicznym 
zaszachował iprzeciwnilków. Pokona1! on. 
Moildenhauer-a 6:2. 6:4. 6:2. a Premia 
6:1, 6:4, 6:1.. Hunter stłoczy! ciężką wał-

cija — Ameryka odbędzie się w Paryżu 
w dniach 26 ■— 23 >b. m. Fraincuizi będą 
muisie® zrezygnować z udziału Lacosta, 
który jest w stanie Tekonwalescenciji po 
grypie.

TURYŚCI — I. F. C. 3:1 (2:0) . Od tej chwili gra należy do miejsetf*
Gdyby ktoś na podstawie wyniku । wych. Goście zdobywają sie 5^$ 

ch-ciał twierdzić, że Turyści byli drużyną! sP°radyczne wypady. Wspaniałe cen- 
Druzvna1 trV Schreya pozostaną n.ewykcrzysra- 
nie pod ne- Każdy gracz I. F. C namyśla _s:ę

lepszą, mocno-by sie omylił.
I. F. C. dominowała bezspornie pod

IR W

ZDOBYWCA WIELKIEJ ^NAGRODY NARODÓW
Cliiiran-(ma Biugaittti) po swem wspatua łem zwycięstwie ma Nij-nnlbuingrwigu..

względem technicznym. Cóż. kiedy strza 
Iowa impotencja napadu I. F. C. odbiła 
się fatalnie na wyniku. Bramkarz fiole
towych dostał w ciągu 90 minut gry 
dwa dosłownie dwa strzały, ż których 
jeden zatrzymał, a drugi puścił.

Drużyna Turystów wobec 3.000 pu
bliczności katowickiej nadrabiała swe 
braki techniczne szybkością i ambicją. 
Przed ewszstkiem napad strzelał i strze
lał. Strzelał z każdej możliwej i nie
możliwej pozycji. I nic Idziwnego. że 
na kilkadziesiąt oddanych strzałów kil
ka uwiezło w siatce, mimo wspaniałej 
obrony Spalka. Heidenreich z Sośnicą 
tworzjdi znakomita pare obrońców, nie 
ustępującą bynajmnied swojemu vis a 
vis Karasiaik. Kubik

W pomocy może Tichauer ku końco
wi zbyt intensywnie grał._ rekami, a w 
napadzie, prowadzonym -przez Geisslera. 
słabszym był Bischoff, który zaprzepa
ścił kilka pewnych pozycyj. zwłaszcza 
z o'strj'ch center Schreya.

U Tnrj'stow wybiijała sie przede- 
wszysitkiem obrona Karasiak. Kubik z 
których jeden prześcigał drugiego w od
pieraniu silnych, zwłaszcza no pauzie, 
ataków miejscowych. W pomocy do
brej. tak w defenzywie. jak i ofenzywie, 
nie widać było żadnych wybitnie sła- 
bjrc hani silnych punktów. W liuji na
padu Kubik, swojemi biegami stwarzał b. 
często niebezpieczne sytuacje pod bram 
ką przeciwnika.

Turyści: Michalski: Kubik A_. Kara
siak; Kaha,m Wieliszek. Hrntz. Kubik 
St. Hermans, Kulawiak, Schulz, Michal
ski.

I. F. C.: Snałek: Helldenreich. Sośnica; 
Wyieżoł, Tichauer. Bischof. Knapczyk, 
Pośpiech. Geissler. Machinek. Schrey.

Początkowa przewaga I. F C. ustę
puje po kilkunastu minutach grze zupeł
nie wyrównanej. Goście, grający z 
słońcem i szczęściem, atakują bezskute
cznie bramkę gospodarzy.

Dopiero w 31 minucie pada pierwsza 
bramka. Ko-rner dla Turystów. Spalek 
podbija bita z konnera piłkę, która wpa 
da w ręce Bischofowi. Karny wykorzy 
stuje pewnie Kahan. I. F C. usiłuje wy
równać. nie wjkoirzystulie jednak kilku 
b. dogodnych pozycyj.

I znów szczęście zwraca się ku go
ściom. Z kornera w 43 miń. uzs’skuje 
Kulawiak główką drugą bramkę.

Po przerwie inicjatywę, uimuie w swe 
ręce I. F. C.. nie dość iedrak śflnie. tak. 
że fioletowi w 6.min. uzyskują 3 bram 
kę przez Schulza, wykorzystującego 
zręcznie niepotrzebny wybieg Spałka.

wieki cale przed bramka, zanim oddx 
strzał, a gdy odda jest już zaoóźuo. bft 
obrona fioletowych jest zatvsze na stano 
wisku. tembardziei. żc vr obronie 
przerwie gra 3 graczy.

W 36 minucie bramkarz Turystów o- 
trzymuje pierwszy strzał.-a w dwie mi
nuty przed, końcem los lituje sie^uad 
gospodarzami i Pośpiech z centry 
rowei strzela honorowego gola, ustana
wiając wynik dnia.

Sędziował dość dobrze P. Rtnnpler.
Katowicka klasa A. 06 Załęże — K1S. 

Pogoń 4:3 (3:1). Niespodziewana po- 
rarźka Pogoni. Policyjny K. S.—Roźdz. 
Szopienice 4:3 (0:2). Naprzód (Załęże) 
— Diana 0:5 (0:3), 06 Mysłowice —. 
Kolejowy K. S. 2:1 (1:1). Orzeł (Weł- 
nowiec) — Zjedn. Przyj. Sp. 4:3 (2:0). 
Naprzód (Lipiny) — Śląsk 1:0 (0:0).

Peterek, jed-an z najlepszych i najsku
teczniejszych graczy Ruchu, został zdy 
skwalifikowany na 3 miesiące za obra
zę słowną sędziego na zeszlotygodnio- 
w\m meczu Polonia — Ruch.

Konne mistrzostwa Armii rozpoczęły 
się ub. niedzieli w Poznaniu i trwać bę
dą do końca b. tygodnia. Bierze w nich 
udział 15 drużyn (po 4 jeźdźców). Re- 
prezentowane są: 1. 2. 5. 6, 8. 11. 15, 
16. 19, 23 i 24 pułki ułanów. 3 i 6 p. strz. 
konnjcih. drużyna K- O. P i indywidu
alna (3 jeźdźców). Program pierwszego 
dnia obejmował defiladę zawodników' 
przed jury oraz zaznajomienie ich z or
ganizacją zawodów. Skład jury stano-! 
wią: gen. Janusz Głuchowski, gem Wa- 
raksiewicz, gen. Orlicz-Dreszer. <płk. 
Brochwicz-Lewinski (szef departamen
tu kawelerji), płk. Strzemiński, płk. Za
horski, oraz dow. poszcz. pułków' ka
walerii. Mistrzostwa zapowiadają się 
ciekawie, niewątpliwie bowiem wyłonią 
się na nich nowe talenty jeździeckie.

Strzeleckie zawody harcerskie ma- 
Zlocie w Poznaniu przyniosły wyniki 
następujące:

100 mtr. broń wojskowa: 1) Pawłow
ski (Lwów) pkt. 151 (na 200 możli
wych). 2) Halina (Lwów). 3) Pietkie
wicz Warszawa), 100 mtr. bron wojsko 
wa (dla zawodników ponad 20 lat): 1) 
Unger (Kielce) 169 pkL. 2) Boj-ę (War
szawa) 165 pkt., 3) Kubalski (War.) 152 
pkt. W konkurencji zespołowej znyycję- | 
żyła I-siza drużyna lotnicza (Poznań) 
282 pkt.. 2)-5 warszawska 241 pkt„ 3) 
■10 Ostróg 190 pkt. Dla. zespołów star
szych pierwsze mieisce zaięła lO-War- 
szawsika 445 pkt„ 2) 5 Poznań 371. 3) 
2 Opatów 357 pta.

czy w torbie podróżnej powinna zawsze zraidować sie 
tabliczka czekolady

u. SZTAFETA POLONII 4x400 MTR. f
Mora zwycięstwem swem na mistrzostwach Polski przysporzyła klubowi 

o punktów. 0d lewej stoją: Masze wski, Meyro, Cejzik I NowakawsKb

która njetylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem nanrawde 

dobrze smakuia
NAJLEPSZA PROWINCJONALNA SZTAFETA «400 MTR.

złożona że sprinterów AZS Poznań, zajęta na mistrzostwach w Poznaniu 
3-cie mieisce dzięki biegowi Pernaka i Piechockiego tstoia posrodKuJi
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179-KILOMETROWA WALKA Z BESKIDAMI
Na etapie górskim: Katowice-1 jrwiec • Kraków Ii-go Biegu Dookoła Polski

leżeli etan Kraików — Lwów olśniewa ' niijajti nas z linkiem i grożncm potrząsa
Swą niesłychaną długością, jeżeli odci
nek Łódź — Bydgoszcz przestrasza wy
bojami szos, to Katowice — Żywiec — 
Kraków wprowadza każdego widza w
zdumienie wspaniałą malowniczością 
krajobrazów, a każdego kolarza w prze 
rażenie nadzwyczaj krętą trasą, naje
żoną górami.

Etap ten jest siódmym zkolei zlarn- 
Jkiem w wielkim różańcu etapów Biegu 
iBoolkoła Polski i mierzy 179 kim. A 
jednak każdy zawodnik chętnie prze
wartościowałby tę stosunkowo niezbyt 
długą drogę na 250 kłm. płaskiej szosy, 
aby tylko uniknąć tego dosłownego 
..zdobywania Beskidów".
i Tak jest, w roku bieżącym poraź pier 
wszy w Biegu Dookoła Pollski bedzie e- 
łap górski, tak iak Tour de France ma 
swoje Alpy i Pi-renede. A tern trudniej
szą, tern ciekawsza bodzie próba tego-

obiad o wane antałkami piwa z Tych’.
Drogę do Tych (18 kim. od Katowic) 

łatwo Iest z.csztą rozróżnić po ostrym, 
charakterystycznym zapadni goryczki 
którym słynny browar napełnia las w 
promieniu kil orne tir a.
Z Tych do Piszczyny (31 kim.) pro

wadzi dosyć wąska i bardzo pviina szo
sa, wijąca się ciągle wśród lasów.

Omijamy Pszczynę i świetną, asfalto

Droga ciągle pnic sic w gore. Raz dzietny ścieżką i
nagle i ostro wdrapcie sie na olbrzymie częściej zwróconą do -on. rzadzc-j i 
zwaliska ziemne, nasiennie wolno, lecz , kroć ci na doi. Na t.c {-„-i
nieustępliwie zmusza do wspinania się koronkowa wycinanka SwerKow. szczei 
na przełęcz tub fantazyjnym zakręta- nie okrywających ziemne tatov. , 
sem spada na chwile w dolinkę. bv po- Maleńkie zwariowane strumienie go 
tein na nowo rozpocząć ciężka pracę | skie wyrywają sie raz poraź z poo noz. 
zdobywania szczytów. Szosa naogół do i wybuchała z szumem miedzy kamtema- 
br;i. I mi i ostrym błyskiem przesyłają ostat

Z Bielska do Żywca iesi tuż tylko 21 I Żywiec — Sucha (35 kim). Droga i ni strzał z najbliższe! polanki.
kim. Drogo jednak dystans ten zosta- idzie równolegle z pasmami wzgórz, roz Roślinność bujna, soczysta. pOAierrze 
nieopłacony. | ciągniętych leniwo po obu stronach. Je-‘ drażniące, ostre, lecz mzwcze, szosa

waną szosą przez Goczalkuwicc Zdrój [ 
i Dziedzice dojeżdżamy dw Bielska (21 
kilim od Pszczyny). Dotąd kontrole tra-1 
sy obehnwią kluby śląskie: następny od i 
cinek Bielsk — Żywiec — Sucha zna i-I 
duje się pod ooieka Sokoła żywieckie
go. a od Suchej do Krakowa pomoc na I 
trasie zorganizują towarzystwa krakow j 
skie.

mieiscami dobra, miejscami 7.^ 
Kilometrami całemi iechać trzeba, 
potkać dwie, trzy chałupki z , 
bali zbite 1 zdała wąska trąbką

v r.a

dymu

PO WSPANIAŁE!! ZWYCIĘSTWIE LEKKOATLETÓW POLSKICK
Głosy kierowników ekspedycji rumuńskiej i polskiej

P. Ocktav Luckldy, kierownik eks 
pedycji rumuńskiej: „Klęska w tych 
rozmiarach jest d|a nas bardzo przy-Toczna, że poza jedynym wyścigiem . . . .

Kraków — Zakopane zawodnicy nasi ' krą, stawia ona bowiem sport ruinuń-
stronią od gór, nie znają ich, nie wie- I ski w bardzo ziem świetle O tein, że

znacznie kulturalniejszy. Nie przypu-' Okrążenia pokonywał on z zadziwiają-16.91 przy przeciwnym silnym wietrze, 
szczam, by w niedzielę, gdy równocze-, cą lekkością, bez znaku natężenia. Pet- mówi bardzo wiele Jednak i Sikorski 
śnie toczył się mecz ligowy znalazło kiewicz bynajmniej nie wykorzystał osiąga wyniki swoje szybkością i na
się tylu ciekawych wydarzeń na bież- ' jeszcze wszystkich swoich możliwości I turalną siłą: styl jego wymaga wydal- ..: .. I- — ::  *.. • i. / - • . . _____  1.  i : tAm a not fi ni o

dzą jakie wymagania stawia hardo 
wzniesiony luk szesr lub gwałtowny 
skręt drogi u górskiego podnóża.

Etap Katowice — Kraków wyłoni ze 
stawki naszych najlepszych kolarzv tvip 
wirtiuoiza-tcchiniJka, o inadiawyczajuieó wy 
tirzymailości i site wioli.

•Po oddaleniu sie na 2 kilim, z Katowic, 
wypadamy ze środowiska hal fabrycz
nych ś wętgiłowiyalr sztolni w zupeUlnie in
ny świat. Droga równa (prowadzi nas 
wśród gęstego lasu pod ochroną lasmo- 
zieicneigo listowia brzóz. Świetna kost
ka bez jam i wybojów, pozwala oder
wać wzrok od kierownicy i kradzionem 
spojrzeniem szukać grzybów pod tęgie- 
inu dąbczakami.

iPo 7 kim. takieii drogi wjeżdżamy w 
ciemny las jodłowy, gdzie raz no raz

iekka atletyka polska jest lepszą, wie
dzieliśmy, spodziewaliśmy sie jednak 
wyjść lepiej. Przyczyną katastrofalnej 
klęski jest brak kilku dobrych zawod
ników, których w ostatniej chwili nie 
można było odpowiednio zastąpić, a 
dalej słaba forma niektórych naszych 
lekkoatletów, którzy nie osiągnęli wła
ściwego poziomu. Przyczyn doszukuje 
się też do pewnego stopnia w różnicy 
temperatury. Zawodnicy nasi nie przy
zwyczajeni do takiego zimna, przed ty
godniem jeszcze startowali w Bukaresz 
cie przy 40 stopniach ciepła.

Kpt. Mislriskl, prezes PZLA: „Zacznę 
od rzeczy zdawałoby się ubocznej. Od 
publiczności lwowskiej. Na widowni na
strój jak na interesujących zawodach 
piłkarskich z tą może różnicą, że był

ni .skoczni i rzutniach. Cieszy mnie to i po usunięciu pewnych wad pójdzie । rej poprawy, po której nastąpią jeszcze 
j bezsprzecznie jeszcze dalej. Stwierdzić ’ 
muszę, że wszyscy polscy biegacze nie

PtYWACTWO W WILNIE
Sport pływacki w Wilnie zmaga się 

od szeregu lat z bardzo poważnemi 
trudnościami i przeszkodami. Jedną z 
najważniejszych jest brak warsztatu 
pracy, brak basenu pływackiego .a co 
za tern idzie------- ogromne trudności 
ujęcia organizacyjnego ruchu pływac
kiego.

Dotychczasowy stan rzeczy byt tak 
opłakany, że praca w takich warun
kach Wil. Okr. Zw. Pływackiego mo
że zasłużyć tylko za słowa uznania.

Dopiero w roku ubiegłym Wilno zdo
było się na jaki taki basen (na wodzie 
bieżącej) wybudowany obok przysta
ni 3 p. sap. i w tym to więcej niż pro- 
■wizorycznym basenie (25 mtr.) prowa
dzona była praca przez cały czas trwa
nia sezonu pływackiego.

Dzięki pobytowi w Wilnie trenera P. 
Z. P. p. Szuberta ruch pływacki w gro
dzie Gedymina ożywił się znacznie — 
zorganizowano szereg imprez pływac
kich, pierwsze mistrzostwa w water- 
polo i wogóle całej pracy nadano żyw
sze tempo.

? Równolegle z temi poczynaniami 
sportowemi szła od roku 1927 wytężo
na akcja ludzi, którym dobro i rozwój 
sportu pływackiego w Wilnie leżały na 
sercu w kierunku zdobycia krytego ba
senu pływackiego , uwzględniającego I 
nowoczesne wymogi tego sportu.

Inicjatywa wyszła z Wil. Wojewódz-
kiego komitetu w. f. i p. w., który w

: Soltańskiej 6), gdzie wybudowano let
ni basen o wymiarach 50 na 18 na sta
wie, będącym prywatną własnością p. 
Znoski. Jest rzeczą oczywistą, że ba
sen na stawie daleki jest od ideału i 
posiada cały szereg minusów, jednak 
w warunkach obecnych stanowi on je
dyne możliwe rozwiązanie palącej kwe- 
stji pływackiej w Wilnie

W najbliższych dniach rozegrane zo
staną na naszym basenie Wil. O Z. P. 
mistrzostwa pływackie Wilna, do któ
rych najlepiej będzie przygotowana Po
goń i Pol. Klub Sportowy (mistrz pły
wacki Wilna z r 1928).

Te dwa kluby wykazują w tym sezo
nie najwięcej ruchliwości i przypusz
czalnie pomiędzy niemi rozegra się wal
ka o prymat w sporcie pływackim

Eksmistrz Wilna z roku 1927 Ż. A.
K. S. Wileński, który dostarczył Pol
sce (Warszawie) obecnego rekordzi
stę w sprintach Szrajbmana (i dosko
nale się zapowiadającego jego brata) 
nie rozporządza obecnie wybitniejszym 
materiałem poza Bengisem i przypusz
czalnie nie odegra poważniejszej roli 
w tegorocznych mistrzostwach.

Klubem, który zupełnie opuścił skrzy 
dła i nie wykazał podczas tegorocznego 
sezonu żadnej ruchliwości, jest Wil. 

|T. W. Jedyny doskonały pływak p. Wit
kowski dosłownie marnuje się w tym 
klubie. Kartą zupełnie niezapisaną w 
sporcie pływackim jest 3 p. sap., pod-

tembardziej, że w ten sposób spełniony 
został cel propagandowy imprezy, z 
czem liczyliśmy się od pierwszej chwi
li. Przechodząc zkolei do zawodów, 
to zwycięstwo nasze wypadlo imponu
jąco, zasługuje ono tembardziej na u- 
wagę, że w reprezentacji naszej bra
kowało kilku najlepszych jednostek. 
Zawody z Rumunią urządziliśmy z róż
nych względów. Przedewszystkiein z 
kurtuazji wobec zaprzyjaźnionego na
rodu, a dalej chcieliśmy wprowadzić icli 
na szerszą arenę, do czego nie mieli 
sposobności. Rola nauczyciela jest sta
nowczo wdzięczną, trudno byłoby się 
jej nie podjąć".

Inż. T . Kuchar, główny organizator 
zawodów: „Przedewszystkiein uderzy
ła mnie bardzo nii|e dyscyplina na
szych zawodników. Pod tym względem 
nie zawsze było dobrze, to też cieszę 
się, że zawodnicy nasi zrozumieli, że 
pdpowiednieni zachowaniem się wysta
wiają sobie najlepsze świadectwo".

Trener PZLA p. Jacobssen: „Zdu
miała mnie wasza publiczność, wyka
zująca olbrzymie zrozumienie sprawy, 
entuzjazm i rzadko spotykaną obiek
tywność. Z zadowoleniem stwierdziłem 
u lekkoatletów polskich przeciętnie do
bre wyniki, przyczem należy wziąć pod 
uwagę trudne warunki, silny wiatr, do
kuczliwe zimno, chwilami deszcz, dzię
ki któremu doskonała zresztą bieżnia 
była „ciężką". Największe wrażenie 
wywarł na mnie bieg 1.500 mtr., w któ
rym Petkiewicz okazał się biegaczem 
o wysokiej międzynarodowej klasie.

wyzyskują swych możliwości, dzięki 
wielkim błędom, nad których naprawą 
trzeba będzie popracować, dziwić się 
tylko należy, że mimo tych wad osią
gają tak dobre wyniki, świadczy to tein 
bardziej o wielkiej ich wartości.

Fatalne wrażenie wywarł skok

' lepsze rezultaty.
Obok Petkiewicza i Heljasza dojrzał 

, Trojanowski do laurów międzynaro- 
; dowych. Styl jego przy braniu płotków 
i jest bez zarzutu, popracować musi tj'l- 
I ko nad zwiększeniem szybkości a wszy- 
I stko będzie w porządku. Kostrzewski 
I niepotrzebnie się rozproszkował. Musi 
i on ostatecznie zdecydować albo do 400

oznaczone
Bardzo poważna trudnością uą tej 

sie będą niesłychanie ostre zakręty szo 
sy. następujące tuż po długim i spadzi, 
stym zjeździe. Mniej rutynowany kolarz 
może łatwo znaleźć sie w stawie lub ni 
torze obok biegnącej kolei, zamiast na 
drodze do sławv.

Taka droga prowadzi aż do Wadowic, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że teren Su 
cha — Wadowice (23 kim.) posiada co
raz więcej tendencyj do karkołomnych 
zjazdów, niż do dalekich ..ws^:.•■.aczek•, 
rowerowych.

Wadowice — Kalwaria — Izdebatk— 
Mogilany — Kraków (51 kim ) to inż 
finisz ciężkiego etapu, finisz, który wy. 
ciśnie krople perlistego potu na niejedno 
czoło. Znowu dobra szosa włazi -a pa. 
górki lub zjeżdża na dół do rewa z wo 
dą. lecz tu posiada wyraźnieiszr cha-
rakter równinny, a spotykane 
są raczej cechą falistej równiny 
butem górskiego etapu. W ka. 
zie. nie daj nam Boże, przehy

0'7.1

ńap

wwyż. Nie rozumiem dlaczego obydwaj i mtr. i 800 mtr. albo do specjalizacji w 
skoczkowie polscy posługiwali się daw- , 400 mtr. przez plotki.

Katowice — Kraków w czasie deszczu.
I jeszcze jest jedno groźne niebezpie

czeństwo. o którem napisać zapomnia
łem. Oto krowy, słynne krowy podha
lańskie. absolutnie nieczułe na okrzyki 
i trąbki samochodowe maia cudownąsiroczKowie polscy posiugiwan się aaw-,4110 mir. przez pioiki. _ zaimowania szosy a’-u-r

no zarzuconym sposobem rozbiegu z , O Rumunach powiem tyle, ze me są i " ?k{ h raidó^ ™
boku. Lokajski jest talentem, ma wszel- oni dzisiaj równorzędnym przeciwni- ?7 a wa prJh-Z 
kie dane na przyszłość pod warunkiem, kiem. Na usprawiedliwienie podać na- j - . r«trvch sadków
że znajdzie się pod odpowiednią opie-. leży, że pracują w bardzo złych wa-j
ką. „Stylem" obecnym daleko nie zaj-1 runkach. Pochwały godną była ambicja, zakre o . t lezm kz-
dzie. z jaką walczyli o straconą zgóry spra-1 n>cn

Heljasz jest zdaniem moim materia- wę“ 
tein na 15-metrowego miotacza kuli. ' 
Ma on jeszcze wielkie możliwości dzi
siaj bynajmniej należycie nie wykorzy
stane. Rzuca on kulą fałszywie! Błę
dem jego jest, że wraz z wyrzutem 
wyskakuje, tracąc wiele na sile. O słu
szności mego twierdzenia przekonywa ' 
fakt, że na sześć rzutów iniat jedynie . 
dwa dobre a cztery przekroczone, wta- |

Z Er.

Ł K. S. MISTRZEM KOSZYKOWYM tODZI

swoich zamierzeniach poparty został I 9zas ^y członkiem zupełnie martwym 
finansowo przez Państwowy Urząd W. iJes* AZS., który nie przejawia żadnych 
-i — ««i . . » . i । amiurtrt kioritnirn rnłhnn yon i n wurnrl! ambicyj w kierunku rozbudzenia wśródF. i P. W. rozumiejący doniosłe zna- ,
czenie tej akcji Dopóki akcja budowy 1 swoich członków zamiłowania do spor- 
baśenu spoczywała w rękach Woj. Ko-, pływackiego. 1 p. p. Leg. robi cos 

' nńtetu wszystko szło składnie i dobrze,' niecoś jednak ilościowo sekcja ply- 
' z chwilą jednak gdy realizację tych za-1 wąęka tego sympatycznego klubu jest 
'mierzeń przelano na Miejski Komitet l nikła. Faktem znamiennym jest zamte- 

- ■ * ’ * * । resowame się plywactwem przez Klubw. f. i p. w. zaczęły się wyłaniać naj
różnorodniejsze trudności i fikcyjne 
przeszkody i w rezultacie całą sprawę 
stworzenia wzorowych urządzeń pły
wackich w Wilnie .pogrzebano bezpo- 
\Vtotnie. t..

Winę tego ponosi wyłącznie prezy
dium Miejskiego Komitetu w. f. i p. w. 
oraz szef sekcji technicznej magistra
tu, a zarazem wiceprezydent miasta p. 
C?yż, który od samego początku usto
sunkował się nieprzychylnie do całej 
akcji.

Efekt końcowy był ten, że mając od
powiedni plac (wywalczony od miasta 
po długich i mozolnych staraniach) w

• Sportowy Makabi, który zgłosił ostat- 
' nio akces do Wil. O. Z. P.

Tak mniej więcej przedstawiają się 
warunki pracy sportu pływackiego w 
Wilnie, którem władze centralne win
iłyby się bardziej zainteresować i za- 

I opiekować.

pobliżu elektrowni miejskiej skąd mia-

3

śnie dzięki owemu fatalnemu doskaki- 
waniu.

Milą niespodziankę sprawił mi Czysz, 
nadrabiając w doskonałym finiszu na 
jakich 30-stu metrach 2—3 metrów 
dzielących go od Szenajcha. W Czyszu 
ma Polska zadatek na sprintera o mię
dzynarodowej klasie naturalnie po 1—2 
latach racjonalnej zaprawy .

Relatywnie najlepszy wynik osiągnął

ŁKS został mistrzem koszykowym' Triumf, Absolwenci musialy walczyć 
Łodzi. Ale trzy kluby roszczą sobie ■ o pozostanie w kl. A.
pretensje do tego tytułu. j Poznański posiada zespól składający

Od początku swego istnienia Ł. Z.' się z zawodników młodych i ambitnych, 
O. O. S. nie funkcjonował należycie, którzy dzięki starannym treningom pod 

I Ciągle zmiany osobowe, czy to w za- i okiem instruktora p. Łuchniaka zdy- 
\ rządzie, czy też w sławetnym Wydzia- 1 stansowali „asów" koszykówki na grun-
\ le Gier i Dyscyplinie nie wychodziły । cie łódzkim.
: na dobre. | ŁKS jedynie dzięki wstąpieniu 3<?i
I Już w rozgrywkach o puhar „Ex- ' graczy z Absolwentów (Pegra, Wentel, 
! pressu" byliśmy świadkami lekceważe- | Janyst) mógł walczyć o tytuł mistrza, 
i nia przez sędziów spotkań, „familijne- który mu też w udziale przypadł.
I go“ wyznaczania meczów i weryfikacji; Obecnie głos ma trzecia zaintereso- 
i tychże. Mniemano, iż nastąpi zmiana wana drużyna — Hertha. Otóż Hertha

bezsprzecznie Sikorski w skoku wdał. I na lepsze podczas rozgrywek mistrzow- 
' skich. Oczywiście, że nastąpiła zmiana,

W STOŁECZNEJ KLASIE A
Ostatnia niedziela piłkarska w stolicy | mpże jeszcze każda z twch drużyn za- 

wiprowadziła dość znaczne zmiany w i jąć pierwsze miejsce, a to z tego powo- 
tabali, ale sytuacił w klasie A bynaj- du. że wymienione kluby, rozegrały do- 
minieli nie wyjaśniła Przeciwnie—nigdy! tychczas mniej spotkań od czołowych i
jeszcze sytuacja nie bvla tak zagma- I co ważniejsze, mają mniej straconych 
fwaua, jak w chwili obecnei. kiedy stoi- punktów. Chwilowo Warszawianka Ib 

! zajmuje trzecie miejsce (10 pkt. na 8my prawie u progu finałowych rozgry-: 
wek. Dość sobie wyobrazić, że z 11 Idu'
bów. biorących udział w mistrzostwach I 
9 wałczy jeszcze zarówno o pierwsze, j 
iak i ostatnie miejsce. Każdy z tych j 
klubów może jeszcze zostać mistrzem' 
klasy A, laik i spaść do kl. B. Najbar
dziej skomplikowane iest położenie w I 
grupie, w którei to grupie jedynie Po
cisk. który na 6 gier nie zdobył ami led

gier). AZS pozostał na czwartem miej
scu (7 gier, 8 pkt.) (w razie, gdyby się 
obecna jego forma ustabilizowała, miał
by on mało widoków na wydostanie sie 
z tego miejsca). Piata zkolei Gwiazda 
rozegrała dotychczas tylko 7 spotkań >

Niemniej zagmatwana iest sytuacja w 
drugiej grupie. I w tei grupie tylko jed
na drużyna zajmuje ..murowane" miej-

nego ,punktu. jest już .murowanym" kan | see w tabeli z ta różnica, że nie ostatnie
dydatem do kiasv B. Z pozostałych kłu 
bów na czoło tej grupy wysunął się Ma 
ryimortt z 11 pikit na 9 gier. Twardy i 
ambitny zespól robotniczy zmajduje się 
ostaifnio we wspamialeii formie, więc nre 
tak łatwo pozwoli sobie wrrwać pro- 
wadizenie. Druga w tabeli Polonia Ib, 
poprawiła sie również zmacznie. jak o 
tern świadczy chociażby fakt, że dru
żyna ta z przedostatniego miejsca wy- 
dostaia sie na drugie. Ma ona takie 
same szanse lak Marymont do czołowe 
go miejsca, gdyż od .pierwszego mieiiscą 
dzieii ją tylko gorszy stosunek bramek. 
O pierwsze miejsce w tell grupie walczą 
rólwinleż trzy dalsze kluby: Warszawian 
ka Ib, AZS i Gwiazda. Teoretycznie

■ tylko pierwsze. Drużyna ta jest Legja 
Ib, która na 7 spotkań, przegrała tylko 
jedno I to z tego powodu, że drużyna 
Ib była nieobecna w stolicy. Z pozo
stałych klubów żaden nie może iuź za
grażać wojskowym. Wałka toczy sie 
tylko o dalsze miejsca. Położenie Przy 
tern jest takie, że każda z tvch drużyn 
może się jeszcze znaleźć na ostatniem 
miejscu. W obecnei chwili drugą jest 
Iskra (na 8 gier— 7 nikt.) trzecia — 
Malkabi (na 6 gier — 6 pkt.). czwarty— 
Ruch (na 7 gier — 5 pkt). wreszcie o- 
statnią w tabeli jest Varsovla (na 6 gier 
— 4 pikit.). W układzie tym zajdą zmia 
ny, wynikające z niezwykłej równowa
gi sil większości drużyn.

złożyła projekt do Zarządu ŁOZGS w 
sprawie wyznaczenia decydującej roz
grywki w koszykówce o mistrzostwo 
Lodzi między ŁKS-em i Poznańskim. 
W proteście swym Hertha zaznacza, iż 
posiada równą ilość straconych punkr 
tów co Poznański i ŁKS., L j. dwa i w 
pozostałych spotkaniach może uzyskać 
dużą ilość koszy, a tern samem zrów
nać szanse z ŁKS. i Poznańskim. Jeśli 
ŁZOGS. protestu nie uwzględni, Hertha 
zamierza protestować do PZGS. oraz 
odwołać się do walnego zgromadzenia 

wano na mistrza, zwłaszcza po meczu , ŁZOBS-u.
Poznański — Hertha, w którym zwy- । Protest Herthv jest zupełnie tizasad- 
cięstwo odniósł Poznański. Poznańskie- , niony i jeśli ŁZOGS z wydziałem G i 
mu pozostały jeszcze dwie gry z ŁKS. | czele nie chce się do reszty zdy- 
i ŁTSG., ponieważ z ostatnim walczył i skredytować w oczach sportowej Ło- 
w zawodach towarzyskich. Z ŁKS Po- dzi — winien unieważnić eliminacyjną 
znański przegrał. Pozostawał jeszcze rozgrywkę ŁKS. — PoznańskL 
mecz z ŁTSG. Lecz w iednvm z ko-1

lecz — niestety — na gorsze...
Pomijając już niestawienie się sę

dziów oraz odkładanie niektórych spo
tkań, mtfsimy zaznaczyć, iż weryfika- 

i cja meczów pozostawiała wiele do ży
czenia.

Podczas rozgrywek wysunęła się na 
czoło drużyna Poznańskiego, która o- 
siągnęła rewelacyjne wprost wyniki. 
Już na kilka tygodni przed zakończe
niem rozgrywek Poznańskiego typo-

munikatów ukazała się wzmianka, że. 
„wyznacza się zawody eliminacyjne o 
tytuł mistrza okręgu między drużyna
mi Poznański — ŁKS., a to wobec rów
ności punktów". W tymże samym ko
munikacie umieszczono weryfikacje za
wodów towarzyskich ŁTSG.—Poznań
ski 38:35, które uznano za mistrzowskie.

Eliminacyjne spotkanie przjmiosło 
zwycięstwo po ostrej grze ŁKS-owi. 
Tym sposobem ŁKS. został mistrzem, 
mając dwie porażki i st. koszy 655:200. 
Poznański stoi na II-iem miejscu ze 
stosunkiem 702:237.

Zaznaczyć wypada, iż Poznański po
szczycić się może jednoroczną działal
nością, a już sięgał po tytuł mistrza, 
natomiast takie zespoły jak YMCA,

POLONIA (PRZEMYŚL) I LECHJA (LWÓW)
mistrzami klasy A okręgu lwowskiego

Na froncie klasy A padly ubiegłej
। niedzieli ostatnie strzały. PozostałypVUil&Ll VtvnilUlMH 1II LUJOlUł. J Oliqu II1IU- | ........ . .................

no czerpać ciepłą wodę, mając gotowy , wprawdzie jeszcze do rozegrania zawo- 
projekt (inż. Mierznikowskiego) oraz . dy Czarnych z Ukraina i Pogoni z A.
pókaźną kwotę 130 tys. złotych, która 
pozwalała w zupełności wykonać czę
ści budowy (sam basen z urządzenia
mi higjeuicznemi) doprowadzono do te
go, że Wilno straciło kredyty (cofnięte 
cne zostały przez P. U. W. F. i P. W.) 
i możność zdobycia krytego basenu.

Zła wola i brak zrozumienia dla wy
mogów nowoczesnego wychowania fi
zycznego oraz zupełna krótkowzrocz
ność czynników miejskich wyrządziły 
.Wilnu wielką, niepowetowaną szkodę.

Pod tak złem! auspicjami rozpoczął 
się rok 1929. Do połowy lipca pływacy 
wileńscy nie mieli literalnie gdzie ćwi
czyć, gdyż zeszłoroczny basen saper
ski został zlikwidowany ze względów 
higienicznych.

Jedyne zawody pływackie sezonu 
zorganizowane zostały przez Wil. O. Z. 
P. w wybudowanym (staraniem Zw. 
Okr.) w ub. roku na jeziorze Trockiem, 
basenie (50 mtr.) jednak ze względu na 
trudności komunikacyjne i koszty nie 
były one obesłane bardzo licznie (za 
wyjątkiem konkurencyj szkolnych).

Zdany wyłącznie na siebie Wil. Okr. 
Zw. Pływacki nie zniechęcił się ty
loma trudnościami i rozpoczął ener
giczne poszukiwania terenu nadającego 
się do celów pływackich.

Teren taki znaleziono w dzielnicy 
podmiejskiej na Soltaniszkach (przy ul.

Ż. S-em, wynik ich nie wpłynie jednak

Klir^

na stan faktyczny. Pierwszy etap zo
stał zatem ukończony i przystępujemy 
obecnie do drugiego rozdziału, który 
zawiera dwa spo'tkania mistrzów grupy 
o mistrzostwo okręgu oraz podwójne za 
■wody przedostatnich drużyn każde! gra 
py o... prawo pozostania w klasie A.

Atrakcyj zatem nie zbraknie.
Rozgrywki tegoroczne miały nader in 

tcreisujący, chwilami nawet tragiczny 
przebieg. Świadczy o tern choćby fakt, 
że Hasmonea. która uważano za faiwo- 
ry'ta, znalazła sie pa przedostatniem 
miejscu i walczyć będzie iuź nie o ligę, 
ale o prawo pobytu w klasie A Mi- 
istrzamii w grupach swoich zostali Po- 
loinija — Przemyśl i Lechia — Lwów. 
W pierwszej grupie sprawa poszła sto
sunkowo łatwo z chwila załamania sto 
Hasmonel drużyna przemyska nie mia 
ła równorzędnego konkurenta, to też w 
rezultacie zdobyła na 164e aź piętna
ście punktów.

Na druglem miejscu znalazła się. nleo 
czekiiwanle złoczowska Janina, którei po 
cząjtkowo nie przyznawano wielkich 
szans. Trzecie miejsce zajęła wreszcie 
Resovia, a piąte bezapelacyjnie AZS. 
Obecnie jednak wyłoniła sie ciekawa 
sprawa.. . Hasmonea znajdiuue się bo- 

1 wiem jedynie na podstawie gorszego 
stosunku bramek poza Resovia i zacho- 

' dzi kwestia, czy na tei! podstawie uale- 
■ ży skazać ia na rozgrywki kwałllflkacyi 
• ne czy też przeprowadzić najpierw 

„sąd Boży" pomiędzy nią a Resovia. 
Decyzja zapadnie w Warszawie, dokąd 
zwrócił się okręgowy związek nie clicąc 
obarczać sie w tak ciężkiej sprawie od
powiedzialnością.

Bardzo ciekawy przebieg miały roz
grywki w drugiej grupie. Tutaj począt- 

1 kowym faworytem była stanisławowska' 
\jgewwa, idą» od zwycięstwa do ziwyicilę*

stlwa. W drugiej kolejce sytuacja słe 
zmieniła. Rewera oddawała punkt za 
punktem i w rezultacie bedwie partne
rem Hasmonei w kwalifikacyjnych roz
grywkach o prawo obywatelstwa w kia 
sie A. Rewelacją okręgu była beziwizglę 
dnie Lechja. Początkowo drużynie 
lwowskiej nie bardzo sie powodziło.

Przełom nasilą®!! w łączności z Jubileu
szem. Od tej pory bowiem „zieloni" 
zmienili się do niepoznanta: osiąginęli 
tak dobrą formę, że zastanawiano się 
już .poważnie, czy nie należy ich brać w 
rachubę lalko kandydata do Ligi. Dy
skwalifikacja dobrego obrońcy Pająka, 
podważa jednak bardzo znacznie siły

BŁONY 
PŁYTY 

chemikalia
Gevaerfa
tworzą doskonałą całość* 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach

Przyborów fotograficznych

bojowe Lechji. która będzie sie musiala 
już należycie natężyć, by pokonać prze 
myską Polonię. Drugie mieiscę przypa- 
dło nieoczekiwanie stryjskiej Pogoni 
Drużyna ta od szeregu lat kandydowała 
na wyższe stanowisko. Nie udawało jej 
się to nigdy podobnie iak i konkuren- 
ciii mię udawało się strącić ją jeszcze iri- 
żel. Ilekroć zdawało się, że na sitryil- 
skich Poganiaczy przyszedł kres, wy
pływa li oni najspokoijiniej natwierzch.

Największa sensacje sprawiła bez
sprzecznie Ukraina, uważana oo pierw
szej kolejce za pewnego kandydata do 
klasy B. Okazało sie jednak . że U- 
kraińcy na własnem boisku przedstawia 
ją się zupełnie inaczej, nadrobili oni 
nietylko stratę siedmiu punktów, ale też 
poprawili stosunek bramek z 5:13 na 
22:16. Bezwzględnie obszedł się los z 
Rewera, strącając Ja z czołowego na 
.przedostatnio miejsce. Ostatnia pozy
cję zajęła również stanisławowska dra 
żyna. Hakoah, który zbyt późno przy- 
pominiał sobie, że grozi mu niebezpie
czeństwo. Również w drugiej grupie 
istnieje teoretycznie możliwość pewnych 
przesunięć ze względu na hiezałatwióny 
protest odnośnie do meczu Rewera — 
Hakoah.

Bez względu na to. falki dalszy obrót 
weźmie sprawa^ stwierdzić można że po 
dział na dwie grapy był błedem już choć 
by z tego powodu, że w grapie drogiej 
znalazły się znacznie silntelsze drużyny, 
niż w pierwszej, fo też przy systemie Jea 
nogruppwyim rezultat wytnaść mógł zu
pełnie inaczej.

Wspomnieć należy leszcze o rezer
wach drużyn ligowych Podczas gdy 
Czarni, grający w drogiej sfrunie nJe po
pisali stę zbytnio, to Pogoń stanęła cał
kowicie na wysokości'zadania. Gdyby 
uiie walkover, przyznany Polonii z po
wodu niedopełnienia pewnych, formalno
ści. Pogoń Ib walczyłaby o tytuł mi
strza okręgu, zdobywalac na dziewięć 
«lep 14 pjkt I stos, bramek 24:10, ■' '

STRZELECKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

Dwudniowe zawody strzeleckie o nfi- 
skr.zoscwo oikręgu warszawskiego 
Związku Strzeleckiego przyniosły 
niki następujące:

Zawody indywidaulne z broni długiej 
wojskowej o nagrodę „Polski Zbrojnef 
odległość 300 mtr. 1) Kotorowski 75 
pkt. na 150 możliwych, 2) Golański 57 
pkt., 3) Girylicz 40 pkt.

Zawody indywidualne z broni mato» 
kalibrowej. Strzelanie o nagrodę Ko
mendy Garnizonu: odległość 50 m. 1) 
Golański 685 pkt. na 800 możliwych. 2) 
Piątkowski — 664 pkt., 3) Mrok — 623 
pkt. Strzelanie o nagrodę Magistratu m. 
Warszawy. Broń długa dowolna. OćL 
100 m. 1) Mrok, 370 eRL na 400 możli
wych, 2) Komorowski. 3) Golański. Strzo 
lanie z broni krótkiej, odl. 50 m. 1) Go
lański 400 pkt. na 60Ó możliwych, 2) Ko 
torowski, 3) Załęski.

Zawody zespołowe z broni maioka* 
librowej. Odl. 50 m. 1) Oddział Warsza
wa śródmieście w składzie Golański. 
Mościcki, Golański II, Kotorowski 
Mrok — 928 pUrt. na 1000 możliwych. 2) 
Oddział Pruszków.

Zawody indywidualne dla strzekzy^ 
odd. 50 mtr. 1) Jodłowska 162 pkt na 
200 możliwych, 2) Morawska, 3) An- 
gielówna.

RMOHDE
ROWERY 
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Składnica Sportowa 
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0 HONOR POLSKIEGO SZTANDARU PIŁKARSKIEGO
)XVIII-ty konkurs „Przeglądu Sportowego" .¼

t 'Jak było do przewidzenia kon nie ważna — fakt czy sposób gry
jęurs na zestawienie reprezenta- gości' będzie dawał większe pole 
cyjneco składu polskiej drużyny do popisu dla graczy solowych,
piłkarskiej na mecz z Czechosło
wacją znalazł w szeregach na
szych Czytelników odzew nie
zwykle silny.

Rzecz to zrozumiała. Piłka noż 
na jest bowiem ciągle sportem, 
znajdującym w Polsce najwię
cej miłośników i wielbicieli, któ- 
rzy w ciągu przeszło 10-iu lat 
istnienia P. Z. P. N-u nauczyli 
się cenić honor naszego sztanda
ru piłkarskiego, wyrobili sobie 
nierzadko bardzo trafne zdanie 
o poziomie tego sportu i jego a- 
sacli, wreszcie — wykształcili w 
sobie ambicję, jeśli nie przewyż
szenia, io przynajmniej zrówna
nia futbolu polskiego z klasą za
graniczna.

Już w pierwszych serjach od- ... . , , . . msowycn w oitręgu wraitw oiąsutim,
powiedzi można łatwo zauważyć roaągpany dinia 14-go lupca między 
dwa systemy zestawiania zespo-1 Sokołem Krakowskim a Katowickim 
łu na mecz w dniu 14 sierpnia. Je I Klubem Tenmisowym Katowice, na kor- 
den system hołduje wielkim in-!rac11 Katowickiego Klubu Tiemisowego 
dun-irlnTliinćcin.m cn wvraya «rp^3'1 wyniki:ey\A idualnosc om, co w yraża się -Steiner 6:4, 6:3; Jur-
— rzecz prosta — przedewszyst czyński — Wittmann 6:4, 3:6, 7:5; Jur
kiem W doborze graczy napadu, I czyński — Steamer 8:6, 6:1; Andmzeijew- 
zestawianego z graczy szybkich J ski — Wittmann 2:6, 3:6; Andnzeijew- 
przebojowych i dysponujących i Tarczyński — Steiner, Wiititimainin
możliwie dobrym strzałem.

. System drugi opiera koncepcję 
zwycięstwa w meczu krakow
skim na zespole, na umiejętnem 
uzupełnieniu jednej drużyny wuzupełnieniu jcuncj uiuzyiiy w - - - -------------- .
<luhveh nunktorh nrzpz araczv 'ro®e®ramem tych party] 4 pnnfcty po- 
Slaoycii punKiacn przez graczy, trzebme do wygrania spoitkama.
odpowiadających psychice i spoi zawody o puhar O. Z. T. między O. 
sobowi gry zespołu obranego za ' T. Sokoła >kirako'w®kiego, a Kaitowidtóm
szkidet reprezentacji.

. Która grupa Czytelników ma 
rację — doprawdy trudno powie 
dzieć, tembardziej, że nigdy nie
będziemy mogli tego sprawdzić; czyński— Wittmann 6:4, 3:6, 7:5; Kor-
na boisku, gdyż ostatecznie!inictó — Thomas 3:6l 0:6; Aiberti — 

rn/Piirm tvlkn ipdnn — takn Grychowski 5./, 2.6. Maszewski dir.mecz rozegra tyiKo jeana — tana, Ku,IJtóe 6;4 6;2 d Kowmicki - Gra
czy inna drużyna. - - -- - bow 6:4, 4:6, 6:4; Krupiamka — Volk-

Decyzja jest tem trudniejsza, nierówna w. o. dla p. Volkmer; Kuku-
że przecież o triumfie lub klęsce czówna — Nafcrtake 6:2, 6:1; Andrze- 
poza walorami zespołu polskigo, Tarczyński—Steiner, Wittmann
decvdnwar bedzto rnwniaz snn-l6:4’ fi:4: Ałbertii, Maszewski — dir. Kun oecjao^ac oęazie Towniez spo- tze Ttwmas 6:b 5;7> 7:9. dlr. Koiwemic- 
sobgiy 1 Umiejętności Czechoslo i ;ki, Kcrmicki — Grabów. Grychowski 
M aków, oraz — rzecz nieslycha-l 3:6, 6:2, 3:6: Krupianka, Juirazyński —

KRONIKA PŁYWACKA
Program minutowy mistrzostw Polski [ Nowakówna, rekordzista Polski na 

został już przez PZP. rozesłany klu-1 100 mtr. nawznak i jedna z najszyb- 
bom. Obejmuje on w ciągu 3 dni zawo-1 szych naszych pływaczek w crawlu, 
dów aż 42 konkurencje, przyczem w । opuściła szeregi napo! martwej sekcji 
trzeci dzień zawodów, poniedziałek 5 ; pływackiej krakowskiego AZS-u i prze 
sierpnia odbędą się tylko zawody na szła do Cracovii, która dzięki niej mieć 
1500 mtr., a to celem umożliwienia ■ będzie doskonalą sztafetę kobiecą, 
większości zawodników zamiejscowych Schmldtówna, która w roku zeszłym 
wcześniejszego wyjechania z Warsza- stanowiła jeden z głównych filarów 
wy. Na całość programu składają się Giszowca, w roku obecnym nie będzie 
obok konkurencyj mistrzowskich za- dopuszczona do mistrzostw, gdyż cały 
wody dla kategorii Ii-ej i dla juniorów. । rok przebywała zagranicą. Schmidtó- 
Wobec tego, program przewiduje od , wna bowiem jest obywatelką niemiec- 
5 dó 10 minut na konkurencję, co wy- ' ką, a w myśl przepisów PZP. do mi-
magać będzie wielkiej sprawności apa
ratu sędziowskiego.

Bober i Sulik z Pogoni oraz Kot z 
AZS wyjechali do Warszawy, gdzie od
bywają zaprawę pływacką pod okiem 
tr-nera. Plan sprowadlzenia tirenera pły 
wackEgo do Lwowa rozbił się o trud-

strzostw stawać mogą tylko ci obywa
tele niepolscy, którzy nieprzerwanie 
przez lat 15 w Polsce mieszkali.

PZP. czyni starania o pozyskanie sę
dziów neutralnych na zawody między
państwowe. Tak więc inż. Hauptmann, 
kapitan sportowy związku czeskiego 
ma sędziować w czasie meczu water-ności finansowe . Kluby bowiem nie by - ........

lv w stanie ofiarować na cel ten 80 do- । Pol.° z Belsfa} uzupełniać komplet orze
larów. ' 1 ” "■ —* -• D"'

Sekcja pływacka Pogoni wysyła na 
własny koszt do Warszawy dwóch irta 
lentowauych młodych pływaków Jało
wego !i i Wolfa, by korzystać mogli z 
na.uk trenera.

Maks Stolarow został pokonany w 
tumna Semmeriinigu już w ipierw- 

rntozie przez hr. Baworoiwslkiego 
w '! 1:6, 5:7.

Turniej tennisowy w Ciechocinku od- 
hyw,<- sie będzie w d 19, 20, 21 lipca 
r- b. Po turnieju zgłosili się gracze po- 
znansuv i toruńscy.

Turniej tennisowy w Skolimowie, roz 
Kryw;,’!'. dorocznie, odbędzie się w tym 
loku w d. 25—28 lipca r .b. W turnie
ju ti m nagrody przechodniej broni zna- 
uy cr.t.z warszawski Kruszewski, dwu- 
kroti,’, zwycięzca.

Tennisowe mistrzostwa szkół woj
skowych zdobył por. Suchorzewski, bi- 
ląc w miale por. Licka 6:1, 6:2, 6:3.

OD PÓŁ WIEWU POWSZECHNIE 
ZNANVlt SKUTECZNOŚCI

MGÓDSKItOO

STWARDNIENIATRENER TENNISOWY
potrzebny na godziny 

Zgłaszać się: ul. Wioślarska 2, 
Warsz. Klub Wioślarek 5—8 

w kancelarii.
Dr. H. LEWIN Starszy

NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
Weneryczne skórne I niemoc płciowa 

rzyjmuje od 8—12 r, I od 3—9 w.
s W niedzielę od 9—2. 
^ięząąiożnym ceny.

czy też dla gry zespołowej.
Ż punktu widzenia czystej teo- 

rji, rzecz prosta pełne zwycię
stwo przyznać należy zwolennh 
kom zespołu, którzy poprostu w 
konsekwentny sposób podkreśla
ją walory i myśl przewodnią pił
ki nożnej, gry opartej zasadni
czo na harmonijnej współpracy 
wszystkich jedenastu graczy dru 
żyny, a nie na egoistycznie gra
jących, choć może wyjątkowo 
uzdolnionych jednostkach-

Zresztą rozwiązanie cichego

SOKÓŁ KRAKOWSKI MISTRZEM
TENNISOWYM SWEGO OKRgdU

Finał drużynowych rozgrywek ten- 
niśowych w okręgu Kraik. Śląskim,

6:4, 6:4.
W ogólnym wymilkiu sipotlkamia wygrał 

Sokół w stosuriku 4:1. Gier Kropi arnik a>— 
Vołkmerówna i Kropląnlka, Jurczyński 
— Vofanerdwna, Steiner nie rozegra
no, gdyż Sokół zdobył desacze jprzed

Klubem Teninisowym Katowice, na kor
tach Katowickiego Klubu Tenniisiowego 
w Katowicach, przyniosły rezultaty na
stępujące:

Andrasfewski — Steiner 6:4, 6:3; Jur

kający w skokach, jeden zaś z Belgów 
! ma pełnić analogiczne funkcje podczas
trójmeczu słowiańskiego.

Mistrzostwa PoLki długodystansowe 
odbędą się nie w liipcu, jak to projekto
wano, lecz 1 wrześnią w Poznaniu, łącz 
nie z biegiem rzecznym o nagrodę „Ilu
stracji Wielkopolskiej". Przyczyną 
przełożenia terminu tych zawodów by
ło z jednej strony opóźnione lato, które 
uniemożliwiło przeprowadzenie w porę 
treningu długodystansowego. z drugiej 
zaś strony konieczność uniknięcia te
go. by nasi zawodnicy reprezentacyi 
przed zawodami międzypaństwowemi 
startowali na dystansie 5-clu czy 7-miu 
kilometrów.

Pływalnia P. Z. P. staje się coraz bar 
dziej popularną w Warszawie. Frek- 
weneda na niej wzrasta z dnia na dzień. 
P. Z. P. posiada prowizoryczny kon
trakt ma adminlstraciję pływalni na je
den rok; termini jego upływa 30 marca 
1930 roku., poozem kontrakt zostanie 
przedłużony ma okres dłuższy, aby u- 
możliwić Związkowi przeprowadzenie 
pewnych większych inwesltycyi.

NA SPt-ATY / 

B.wahren^ 
S°KRZWKA26. Ul. 53*72.

Warszawa, Ordynacka Ni 18 
tel. 169-16, 193-98

Poleca ze składu fabrycznego 
SIATKI TENNISOWE, DO 
WOLEJ BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO przeciągania Z 
WĘZŁAMI, PASY PŁY
WACKIE, fendery do łodzi 
i wszelkie przybory gimnastyczne 

sporu dwu obozów naszych Czy 
tełników leży, jak wszelka nie
mal prawda — pośrodku.

Poprostu, najlepszym zespołem 
polskim będzie drużyna, w któ
rej zostaną umiejętnie, zebrane i 
zestawione największe polskie 
indywidualności piłkarskie, po
siadające obok zalet czysto indy
widualnych umiejętności współ
grania zespołowego-

Rzecz prosta, że ideał takt jest 
wogóle ideałem każdej drużyny, 
gdzie każdy gracz, stanowiąc 
idealnie wmontowane do mecha 
nizmu drużyny kółko, potrafi w 
odpowiednim momencie stać się

Tolkmerówina, Steiner w. o. dla K. K. 
T.; Kiulkitczówina, Albenti—INatirioke, Witt 
mann spotkania tego nie dokończono z 
powodu deszczu.

W ogólnym wyniku spo'taniia wygrał 
K- K. T. w stosunku 7:5.

Powyższe rozgrywki przyniosły nie
spodziewane zwycięstwo Sokoła nad 
Kat. KI. T. Skład tego ostatniego był 
bardlzo osłabiony brakiem Foerster a i 
Holcera1, którzy wygraliby prawdopo
dobnie wszystkie spotkania. Lekkomyśl 
ność zarządu i może zbytnia ufność w 
swe siły, ze strony K. K. S., a pnzede- 
wszystkiem dskorała gra Andrzejew
skiego i Jurczyńskiego, pozwoliła Solko 
łowi po raz pierwszy przejść do rundy 
międzygrupowej. Mimo braku 2 pań: 
Pozowsikiej i Kruipiauki, Sokół zdoby
wa 4 punkty na 5 możliwych wobec 2 
walko ver ów. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje pewna i ambitna gra Jurczyń 
skiego, który kolejno pobił tak dlobrych 
graczy jak Potoczek, Konopka, Steiner' 
i Wiittmaimu. Niespodzianką były dwa 
zwycięstwa Sokoła w grach podiwóij- 
nycih.

HARCERSKIE MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
NA ZLOCIE W POZNANIU

Zawody odbyły się na Stadjoniie 
Wojsk. Contr. Szk. Gimn. i Sport, w wa 
runkach pomyślnych, a pod względem 
organizacyjnym kierownictwo osiągnę
ło pełny sukces realizując program 
(10 konkurencyj) w ciągu 2 dni z minu
tową prawie dokładnością pomimo bar
dzo licznego startu zawodników w pu
szcz ególnych konkurencj ach.

Pod względem sportowym zawody 
były tembardziej wartościowe, że wy
niki zwycięzców niewiele odbiegały od 
rezultaów zawodników na dalszych 
miejscach.

Poszczególne wyniki były następują
ce: 100 m. 1) Szuifel (Lwów) 11,8 sek., 
2) Przepiórka (Warszawa) o pierś, 3) 
Galbas (Śląsk); 400 mtr. 1) Idiziak (Po
znań) czas 55,8, 2) Żuromski (Wilno) o 
6 m., 3) Adamcio (Lwów); 1.500 mtr. 
1) Gorzeński (Kraków) 4 m. 31,2 sek.,

WIADOMOŚCI KOLARSKIE
Wspaniałe źródło dochodu znalazł so

bie Lw. Olor. Zw. Kol., który otrzymał 
od wladlz prawo egzaminowania i reje
stracji rowerów we Lwowie. Stały do
chód z tego źródła wpływa po pokry
ciu wydatków do kas związku, który 
w ten sposób jest jedną z najzasobniej
szych orgainizacyj w Polsce.

Organizacje żydowskie w całej Pol
sce postanowiły roztoczyć nad Kieslem 
(Hasmonea — Lwów), jaiko jedynym 
Żydem, biorącym udział w Biegu, jak- 
jiaijtroskllwiszą opiekę ma wszystkich e- 
tapach. Projektowane jest ufundowanie 
cennej nagrody dla kolarza z klubu ży- 
dowskeigo, który ukończy bieg Dooko
ła Polski.

Na kolarskie mistrzostwa świata, któ
re rozpoczynają się w dniu 3 sierpnia 
w Zurichu i kongres Międzynarodo
we! j FedaracJl Kolarskie], wyjeżdża, ja
ko delegat Polski, wiceprezes Związku 
Polskich Towarzystw Kolarskich p. Ar
tur Thiele, który od lat reprezentuje 
nas w Międzynarodowej Federacji.

Beck, kolarz ŁKS-u startowa! w nie
dzielę do biegu Kraków — Zakopane 1 
przerwał taśmę; później jednak wyszło 
na jaw, że kitka kilometrów przed fini
szem wsiadł w dorożkę: nie wydałoby 
się to. gdyby nie to. że nie miał on na 
zapłacenie dorożkarzowi.

Firma A. Kamiński wysyła na H-gi 

Stan zdrowia rtm. Antoniewicza, któ
ry, jak już donosiliśmy, uległ inleszczęśli 
wemu wypadkowi w ostatnim dniu wio 
sennych wyścigów konnych w Ławicy, 
jest oadial poważny, z odmiesiomiych bo
wiem kontazyj, wywiązało się zapale
nie płuc. Rtim. Antoniewicz pozostałe 
nadal w olkr. szpitalu wojsk, w Pozna
niu pod naijtroskliwszą opieką lekarzy.

Konne mistrzostwa Armii rozpoczęły 
się w Poznianiiu w dołu 21 b. m. i trwać 
będą do końca tygodnia. W zawodach 
weźmie udział elita jeździecka z całej 
Polski (14—15 zespołów po 4 jeźdźców).

HARCERSKI
I obozowy ekwipunek 

Cenniki graiis

SPORTOWE PRZYBORY
TRAUGUTTA 8

►

jednostką zupełnie niezależną, 
polegającą wyłącznie na włas
nych siłach.

Po tych zasadniczych rozważa 
niach stajemy znów w punkcie, 
z którego wyszliśmy: jak zesta
wić naszą reprezentacje piłkar
ską na mecz z Czechosłowacją.

Tym iednak razem odpowiedzi 
możemy szukać w granicach 
dość ściśle określonych, a to pra 
cę nietylko że ogromnie ułatwia, 
lecz czyni ją owocną i niepomier
nie milszą.

Nie od rzeczy będzie, jeżeli 
dziś w przededniu rozstrzygnię
cia konkursu podamy listę repre-

kę i kombinację; jakie korzyści 
przynieść może pierwsza kon
cepcja w meczu ze skłonnymi do 

; gry zespołowej Czechami, a ja-
PRZED BATALJA LEKKOATLETEK'“-^^ 

POLSKI I AUSTRII '
Skład reprezentacji Austrii na lekko- 

adetyczny mecz z Polska w Królew
skie] Hucie (28 b m.) został ustalony w 
sposób następujący:

60 mitr.: Schurinek. Sdhramek; 100 
mtr.: Schurinek, Wagner; 200 mtr.: 
Weese, Wagner; 800 mtr.: Lahr. Degen; 
80 mitr, przez płotki: Singer. Polzer. Szta 
feta 4x100 mtr.; Schraimek. Weese. Wag 
ner. SchurOnek.

Skok wwyż: Miihlhauser. Flócktn- 
ger; skok wdał: Wagner. Singer. Rzut 
kulą: Perkaus. Schenk: rzut dyskiem: 
Perkaus, Weese: nzut oszczepem: Floc- 
ktager, Singer.

Skład ten został ustalony na zasadzie 
wyników mistrzostw, które dają nam 
więc zupełnie świeży materiał cyfrowy, 
umożliwiający porównanie wartości obu 
reprezentacyi W składzie drużyny pol
skiej zaszła pocieszająca zmiana: star
tować będzie na 60 l 100 mtr. Walasiewi 
czówna, która wykazała sie obywatel
stwem ©piskiem.

60 mitr. Schurinek i Schramek miały 
po 8 sek. (na mistrzostwach tego biegu 
nie było.) Walasiewiczówna zapewne 
zwycięży. Breueróiwina oowinna być

2) Wieczorek (Łódź) o 12 m., 3) Żak 
(War.)

Sztafetą 4 x 100 m. 1) Łódź 49 sek., 
2) Lwów o półtora metra, 3) Poznań, 
4) Warsizawa, 5) Kraków. 6) Płock.

Skok wdał 1) Basikiewicz (Kielce) 
6,29 m„ 2) Sobieraj (Płock) 6.21, 3) Ren 
ke (Łódź), 4) Giedgowd (Białystok). 
Skok wwyż Banaszkiewlcz (Poznań) 
170 cm. 2) Pietkiewicz (Warsz.) 165, 
3) Woźniakowski (Mazowsze). Tyczka 
1) Wojnairowicz (Płock) 290, 2) Tokar
ski (Biał.) 280, 3) Jankiewicz (Pom.).

Rzut dyskiem 1) Kozłowski (Bia!.) 
33,86 m., 2) Pietkiewicz (War.) 32,40 m., 
3) Kryśków (Lwów) 31,88 m. Oszczep 
1) Kozłowski (Bial.) 46^3 m., 2) Rzut 
(Lwów) 45,65 m.. 3) Kryśków (Lwów) 
44,65 m.. Kula 1) Kozłowski (Bial.) 
11,015, 2) Pabiś (Maz.) 10,99, 3) Mro
zowski (Bial.) 10,35.

Bieg Dookoła Polski własny samochód 
pod dowódiztiwem właściciela firmy p. 
A. Kamińskiego. Pierwszeństwo _w ko- 
nzystaniu z pomocy technicznej będą 
mieli naturalnie zawodnicy, jadący na 
rowerach fabryki Kamińskiego.

Fabryka Kamińskiego ofiarowuje nad 
to następujące nagrody: 1) wartości 
1000 zł. dla zwycięzcy Biegu, jadącego 
na rowerze firmy .,A. Kamiński", 2) war 
tości 500 zł. dla zdobywcy Ii-go miejsca 
w ogólnej kias„ 3) wartości 350 zł. dla 
zdobywcy Iii-go miejsca 4) rower 
wyścigowy dla pierwszego kolarza ze- 
spota firmy „A. Kamiński", 5) wartości 
150 zł. dla Ii-go kolarza zespołu, 6) war 
tości 150 zł. dla zwycięzcy ostatniego 
etapu Białystok — Warszawa, jadące
go ma rowerze firmy „A. Kamiński". Za 
wodnik, otrzymujący nagrodę w ogól
nej klasyfikacji nie mo-że być nagrodzo
ny jatko kolarz zespołu firmowego.

Trzechetapowy wyścig dookoła woj. 
krakowskiego ma odbyć się w dniach 
26—28 lipca na dystansie 620 kim. Eta
py kończą się w Czorsztynie, Mielcu 
i Krakowie.

Hoechsmann, świetny kolarz 1 były 
szosowy mistrz Polski, zarzucił zupeł
nie cykllstykę. Hoechmann zamieszkuje 
w Krakowie i uprawia obecnie wio
ślarstwo i tennis.

W pierwszym dniu odbyła się prezen
tacja zawodników przed szefem departs 
menitu kawalerii, ipoczem nastąpiło za
znajomienie się z organizacją zawodów.

W poniedziałek i Wtorek 22 i 23 b. m.: 
próba ujeżdżania konia; 24 Hoca — wla 
danie białą bronią i strzelanie z pistole
tu ; dnia 25 — próba wytrzymałości ko- 
nia, wreszcie 26 — konkursy hippiczne 
jako IV próba. Mistrzostwa odbędą się 
częściowo na placu konkursowym 15 p 
ułanów, częściowo zaś na torze wyści
gowym w Ławicy oraz na hipodromie 
poznańskim.

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO 
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Nursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 87. Tel. 307-90

zentautów Polski w zwycięskiej] razem graczy Cracovu. a opirfa 
grze z Węgrami w Poznaniu. | przedewszystkiem o szkielet V\ h

W bramce grał wtedy Fonto-1 sły pobiła niemniej wysoko i 
wicz (Warta), w obronie — Mari niemniej silną reprezentację Bu- 
tyna (Legja) i Bulanow (Polo-= dapesztu 7:2.
nia), w pomocy — Wojciechów-i Jak więc zestawić reprezeuta- 
ski (Warta), Zwierz (Warsza- cję: czy oprzeć ją o Cracovię, 
wianka) i Ptak (Cracovia), wresz czy Wisłę lub Garbarnię, czy tez 
cie w napadzie — Wypijewskil o jeden z czołowych klubów po- 
(Legja), Pazurek (Garbarnia),! zakrakowskich jak Warta, Ł. K. 
oraz Kałuża, Kozok i Sperling z \ S., Czarni lub Legja; czy na pier 
Cracovii. j wszym planie postawić siłę ir

Sukces był świetny — to praw! zyczną, wytrzymałość. szyb-<
da. kość i strzał, czy też koncepcję

Ale prawdą jest również, że w gry, jej styl, przemyślenie, technś
dwa tygodnie później reprezenta 
cja Krakowa, pozbawiona tym

, dla zwycięstwa za wszelką cenę 
trzecia. Wałasicwiczówna winna wy- ’— oto pytanie, które musi rOZ- 
grać i 100 mtr- natomiast Breueroumą ■ . ' . . Cwtolnik zanim
(12.9) pobije zapewne Wagner (13.1), wiązać każdy UzytemlK za 
przegra do Schurinek (12.9). Na 20G na załączonym kuponie zdecydu
mtr. Wagner (28 sek ) i Weese są ztipe?; je się wreszcie wypisać swą 

; stateczną koncepcję drużyny.
800 mtr.. I^a-nr (2.39.8) i Uczcił (Z.40xv« ■ ti/m «< y-* tt£i*
ustępują znacznie Orłowskiej i Kilosów 1 Warunki konkursu brzmią 3.
nie. 80 mitr, przez plotki przyniesie za-: stępujące:
dętą walkę Fretwaldówmy (13.1) z Sin-, załączonym kuponie
ger (133) i Polzer (13^). Schabinsk.* n^lpżv wvnl^ać nazwiska trracZV może rościć pretensje tvlko do trzeciego t należy w ypisac nazwissa graczy 
mieisca. 1 proponowanych przez siebie ao

Sztafeta 4x100 mtr. przypadnie nieu-j reprezentacji bez wymieniania 
błaganie Austrii, która ma sumę czasów przynależności klubowej, chyba 
52.2,a więc oO.8 sek lepsza od c^ór-, że kandydat nie jest znany na 
ki polskiej (bez Walasiewiczowny). \v ; __
skoku wwyż Krajewska niewątpliwie za-j szerszej arenie sportowej. rO 
triumfuje a o drugie miejsce Janowska j czytelnem wypełnieniu swego H 
stoczy walkę z Mithlhauser (141) i Flot-: mienia, nazwiska i dokładnego

(514). ze spotkania z Lubecka i Breue- 
równą winna wyjść zwycięsko, choć nie 
spodzianki są zupełnie możliwe W tzu- 
de kulą Perkaus (11-58) jest bezkonku- 
rencyjnaL natomiast Schenk (988) może 
się łatwo znaleźć za Jasna i Lewinów- 
ną. W rzucie dyskiem sytuacja jest a- 
nałogiczna: wygra Perkaus (36.08), 
Weese (32.62) może przegrać i do Jas
nej i do Kobiełskiej. W rzucie oszcze
pem Flocki'nger (30.80) i Singer (30.63) 
nie powinny być groźne dla Lonki. nato
miast z walki z Jasna łatwo wyjść mo
gą zwycięsko.

W rezultacie Polska może nieznacznie 
zwyciężyć z różnicą jednego, dwu punk 
tów. Przewrót w tych obliczeniach mógł 
by sprawić start Konopackiej. Wów
czas startowalibyśmy jako pewni zwy
cięzcy.

W OBOZIE PIŁKARZY
Świetna wiedeńska Austria, która o- 

becnie święci triumfy na tournee po 
Skandynawii, będzie grała z końcem b. 
miesiąca w drodze powrotnej z Gra
co vią.

Pogoń wniosła protest w sprawie 
meczu z Wartą 2:3, gdyż zawody te 
prowadził sędzia, nie wyznaczony 
przez P. K. S. Protest ten ma bardzo 
małe szanse uwzględnienia.

Warszawa — Lwów międzymiasto
wy mecz lekkoatletyczny odbędzie się 
jeszcze w bieżącym roku we Lwowie. 
Lwowski Okręgowy Zw. Lekkoatletycz 
ny projektuje pozatem zorganizowanie 
zawodów Lwów — Podokręg Lwów. 
Zawody powyższe odbyłyby się praw
dopodobnie w Przemyślu.

Warszawski Związek Pliki Nożne} za
wiadomił łódzki, źe mecz międzymia
stowy o puhar Republiki odbędzie się 
w Warszawie w dniu 4 sierpnia, jako w 
dniu, w którym ligowcy wolni są od 
spotkań. Przypuszczamy jednak, że 
mecz ten w wspomnianym terminie nie 
dojdzie jednak do skutku, albowiem je
dna reprezentacja rozegra rewanż ze 
Lwowem w Łodzi, a druga ma jechać 
do Katowic na międzyokręgowe spot
kanie Łódź — Górny Śląsk.

Turyści poniosą duże straty na rzecz 
wojska przy obecnym poborze. Ała- 
szewski służyć będzie w podchorążów
ce w Zambrowie. Również Rappaport 
idzie do wojska. Z rezerw powołani zo
staną: Szulc, Kowalewski, Trajdor oraz 
Meister. Również Union zostanie silnie 
osłabiony. Obok odbywających swą po 
wiuiność Fiedlera II, Zaczyńskiego i 
Durki, zieloni stracą Steiukego i Klei- 
nerta.

Lass, były doskonały bramkarz klu
bu Turystów, podpisał znów zgłoszenie 
i czynny będzie w barwach fioleto
wych już w najbliższej przyszłości. 
Obecnie, po zdyskalifikowaniu przez 
Wydział Gier i Dyscypliny Rappaporta 
za zachowanie się na meczu z Hakoa- 
hem, fioletowi nie mieli rezerwowego 
bramkarza. Powrót Lassa, jest poważ- 
nem wzmocnieniem Turystów.

Czarni wyjeżdżają na 27 i 28 b. m. do

Jak zestawić drużynę Polską na mecz 
z Czechosłowacją

Drużyna polska;

Imię i nazwisko.

Dokładny adres.

adresu, kupon trzeba wyciąć, na
lepić na zwykłą kartkę pocztową
i wystać pod adresem: ..Prze
gląd Sportowy11, Warszawa. Mar 
szałkowska 3.

3) Ostateczny termin przyjmo
wania odpowiedzi upływa w po
niedziałek dnia 29 r. b.

4) Propozycje identyczne bądź 
najbardziej zgodne ze składem, 
zestawionym przez kapitana 
związkowego P. Z. P. N-iu mjra 
Stefana Lotha. zostaną nagrodzo 
ne: I-sza zł. 50, Il-ga zł. 20, III-a 
zł. 15, IV-ta zł. 10. V-ta zł. 5, 
oraz dalsze 25 — nagrodami

1 książkowemu

Czamiowiec. gdzie rozegrają dwa spot 
kania.

Ferencz, trener piłkarski Warszawian 
'ki. obchodzi! na meczu tej drużyny z 
Garbarnią rzadki jubileusz czterechset- 
nego meczu, rozegranego przez druży
ny klubu, przez niego trenowane. Za
rząd Rhibu wręczył jubilatowi odpo- 
wiedm upominek.

Nawrot 1 Ciszewski, którzy noszą się 
z zamiarem wstąpienia do Cracovii, nie 
otrzymali jeszcze narazie zwolnienia 
z Legli.

Martyna, Świetny obrońca Legii war
szawskiej, nosi się z zamiarem powrotu 
do Krakowa na jesieni r. b., po ukoń
czeniu stużby wojskowej.

FC 13 z Sofjl zwróci! się za pośred
nictwem PZPN do klubów polskich z 
propozycją rozegrania kilku zawodów 
w Polsce

Ostrowski, dawny gracz Wisły, któ
ry przebywał ostatnio w Pradze i gry
wa! w tamtejszych klubach, powrócił 
do kraju i podpisał zgłoszenie dla Wi
sły

Foryś, Jaworski i Trojanowski idą w j 
roku bieżącym do wojska i rozpoczy- I 
nają służbę 28 b m. a więc na tydzień 
przed meczem z Węgrami. W obawie, 
źe wpłynie to ujemnie ma ich formę, 
P. Z. L. A. czyni starania o odroczenie 
im terminu poboru o tydzień. Należy . 
przyipusizczać, że władze wojskowe, w 
zrozumieniu wagi spotkania w Buda- . 
peczcie, zrobią to małe ustępstw) dla 
dobra lekkiej atletyki polskiej.

Lekkoatleci polscy po meczu z Wę
grami w Budapeszcie, powrócą, zdaje 
się, odrazu do domu, gdyż projekt star
tu w Wiedniu na zawodach międzyna
rodowych upadł z powodu odmowy 
Austrii.

Lekkoatletyczne zawody państw sło
wiańskich urządza w r. b. Cracovia w 
dfciu 15 września. W tym samym dniu 
wypada dziesięciobód i steeołe-chase o 
mistrzostwo Polski, tak, że nie wszy
scy nasi zawodnicy będą mogii brać u- 
dział w tych zawodach

na.uk
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PADLINO WALCZY ZE ZŁAMANA RĘKA
Prawda o „mlaidtqcem** zwycięstwie Schmelllnga

TOUR DE FRANCE U PODNÓŻA ALP
Belg de Waele prcewodil. Franta na piatem miejscu

PORAŻKA PIŁKARSKIEGO MISTRZA ŚWIATA
„Złota” wyprawa Ferencvarosi do Brazylji

Zwycięstwo Schmelllnga nad Paoli- 
nem, proklamowane ogólinie jalko miaż- 
żące, podawane było dla Europy wi- 
doazmie po ceniiziurze micimieckloj. .Talk 
bowiem widać na filmie z przebiegu 
waillki, Paoliino ustępował mroz.itaczuie 
tyillko 'tedbiEczitric SchimeOliinigowi, a w 
ostataich rundach mie był weaJe „wor
kiem trentingówym" dla Niemca^ prze- 
erwnie, po uikońcizeinim waillki, raźnym 
krokiem udail się do swego rogu, a po 
©głoszeniu wyniku, wraz z Schmelingiem 
ze środka rimign abierat brawa publicz
ności. .laik się przytem okazało, nie tyl
ko Sohmei!!liinig miał zramioną ręikę (nie
zbyt chyba groźnie zresztą, gdyż już ।

izowe), ale Padlino doznał nawet y.ła- 
niamia ręki, talk, że pnzez dwa miesiące 
będzie mnstał wziąć rozbrat z zaprawą. 
Naijlcipiszyim dowodem, że popularność 
Paioiliina po porażce iule ziniailala, przeci
wnie, nawet wzrosła, jest fakt, że za 
spotkanie z Pointrtihem ofiarowano .mu 
75.001) dolarów, maijwyższe hoinorarjanm 
w karierze sportowej Hiszpana.

Tommy Langhran, mistrz świata wa
gi półciężlkieij obronił swego tyitniiu w 
wailce z JaimesiBraddodkrom. 25.000 wi
dzów byilo świadkami wspanialej itech- 
m:e, pelneij finezyij wallki mistrza świata. 

I BroddeJk był zmac.znie silmieijszy.

Bieg dookoła Francji dloiszed! do swe
go uajlbardzńa) południowego pumikltiu — 
Nicei — i wkracza łenaiz w Alpy. Etap 
Mamsylija — Camnos (190 kim.) przy- 
piló.sł zasłużone iziwycięstwo Marcelowi 
BMW, który oderwał się od grupy kon- 
kurenitów o pięć miimin i zwyciężył w 
czasie 5:47:55 przed Fraimzcm, Bon- 
dueleim, Martinem i Magnom.

Etap Cannes — Nicea (133 kim.), za- 
kańozyt się niespodziewanym 'triumfem 
„turj^sty" Benoit Fanre, który na fi.n.i— 
szu wysunął się na czoło przed Moi- i 
n.iaiu, Lcdiucąn, Magne i Pancerę. W kia i

przed Gron obłą z przodująca! grupy > 
iprzysiźli pierwsi .w czasie 13:19:08. W 
szęść miinnnt po mich wpadli na metę 
Panicem, die Waele, Benoit Faure i Car- 
doiintL

W ogóllnej klasyfikacji prowadzi na- 
dail de Wacie o 20 mim. przed Pancerą.,

Spotkanie piłkarskie Urugwaj — Ar-| Ferencvarosi robi w Ameryce pofii 
gentyna, rozegrane w Buenos Aires wo dniowej świetne interesy. Za jed^ 
hec 50.000 widzów, zakończyło się zwy mecz w Brazylii Węgrzy dostali 20.¾ 
cięstwom Aregmtyńozyków w stoswn-1 dolarów. Amerykanie sa zachwyca

2-0 | grą wicemistrza Węgier.
Mistrzostwo piłkarskie Rumunfl zdo-i Ferenczvarosi doznał dok

był klub bukareszteński Venus bijąc w
decydlnijąccm spotkaniu Romanie 3:2.

miejsca Demuyderowii. Cardanie i de Dotąd sześciokrotnie mistrzem bji Ki- 
L-nuoy i (Temesvar), a w roku ubiegłym

Wielką nagrodę Elberfddu dla staye- | tytuł zdobyła Coltea (Bras-
rów wygrał Broau, bljąc w ogólnej kia- | ’

KO-wej
ki w Brazylii, przegrywając z myrz^ 
ską drużyna Palaostra Italia >tosu?t,.
1:6. Palaostra pokonała nied r. no Ćjią 
seę (zawodowa drużyna angtcNkaj 44

Najlepszymi piłkarzami świata $j
Urugwajczycy, tak twierd.

po dwu tygodLiiiaah staczał wadki ipcka- i łogiraniów stremować. by isttunąć do wal

LEKKA ATLETYKA
ki w ikaiiegorji póilcieelkicj. Loinghram 
oztvafimil. źe w pnzyszłości będzie wy
stępowali już ityillko w wałce ciężkiej.

Rene.Doves, b. imietarz Europy w. śred

syfłkacji ogólnej prowadzi nnadail de 
Waele, mając 21 minut przewagi nad
Pancerą, Demu.yserem, Laiimoy i Frumi-! 
zem. Frant z ma stracome .38 mi.n. i izda- ।

ssyfikaicii trzech biegów (20. 30 i 50 i 
kim.) Lewamowa, Moliera. Krewera i j

biegach, w jednym jednak na 30 kim.
zawiódł iztipefnie. Engel pokonał na za- |

Piłkarskie mistrzostwo Włoch i tym tournee Barcelony po Szwc.
......................... ' ' szy bramkarz świata Zamorrj.jazem nic obeszło się bez protestu. Jak 

wiadomo w trzeciem. decydujacem spot 
kanio Bologna pokonała Torino 1:0. 
Otóż Torino zaprotestowało przeciwko 
temu w ynikowi, dowodząc, że gracz Bo 
logni — Martell, wykluczony przez se-.......... . ...... ........ .............  .. ___ . . wędach w KreLildizie Schamherga, Osz-j

.je się, że owej straty nie zdoła iluż nad- I mdlę. Martinettiego i Kaufmanna. W , c -f c w ó- m.OTCje d 
robie, choc na pozostałych 9 etapach,, biegach amantów Fliegel został peko- - ..... ...

wyższają oni Anglików te-h 
prz-jdawszyskiem kombinacy ■; 
nają szablonów Urugwaj zd r 
morry, pokazał dopiero iak m ; 
winno grać się w piłkę noż. ■

CZŁSij 
naflep. 

Prze.

t.ie Ej

Mistrzostwa lekkoatletyczne Amery- meij. kandydat do tytolu mistrza świata, 
ki przyniosły wyniki inaistępntące, obni- i zustail pokonamy na ipunikty przez Dave 
żonę bardzo wskutek gwałtownej hu- ! Stada'. Devos stracił tern samem prawo
tnzy: 100 y. — Tdain 10 s. o pkirś pnzed 
Bnaceyem i RtnsseiHeim. 220 y. — Tcłam 
14.9' i 24,1; 440 y. — Bowen 48,4, 880 y. 
21,9, 120 y, i 220 y. pilotki — Anderson 
— Edwards 1:55.7: 1 mila ang. — Ler- 
mond 4:25.6 (Ccniger byil piąty); kinla — 
Brix — 15.30, Kudk. nntarz Olimpiady 
bez miejsca. dysk — Kreuz 47.90, osz
czep — Martenson 63.43. Mtot—Wright 
51.97. Skok w wyż — La Sad elite 192.. 
Wdali — Gordpin 742.1 Tyczka — Stur
dy 420. Trójskck — Keliley 14.70.

Na meetingu w Budapeszcie osiągnie 
to ostatnio następujące wyniki: 100 
mtr.— Fluek 10.6. 2ULI0 mitr. — iKallay 
5:54 sztafeta 4x100 mitr. — Ofner T. E. 
44.6, 4x400 — Politechnika 3:31 4. Dysk 
— Donogaiit 45.80. Marvalics 44.35.

Na zawodach w Kopenhadze mó-onz 
cilimpiióski Loukol a został pokonamy 41 a 
3 kilim, przez. Duńczyka Perersena w 1 
czasie 8:44.8. Larsem osiągnął .na 800 I 
mar. 1:56,8, Jorgensen nia 100 mtr. 10.9.

do walki z Mudkey walkoverem.

lączneij długości 2251 kilm. wiele jeszcze 
zmienić się może.

Pierwszy alpejski etap Touru Nicea,— 
Grenoble (383 kilim.) pnzyniósł zwycię
stwo Robry i de Lannoy, którzy uiciekli

Wielka nagroda Europy dla

' połowy, powrócił pokryjomu na boisko 
i dopiero po zwróceniu uwagi sędziemu, 

spriute- został powtórnie wydalony. I
rów .zorganizowała Kołowa. Zwyciężył Attila pokonał definitywnie Vasas w 
Engel pnzed Moeskopsem i Falek Hau- meczu kwalifikacyjnym i zasili na jesię 
senem • j ni szeregi pierwszej Ligi.

TENNIS

Czwórmecz lekkoatletyczny cdibędz e j 
się w Rzymie 6 pażdzierinćika. Wezmą; — - •_ \A7__________________  I"...„U., 1w nim udział Włochy, Węgry, Czwcbo-
Słowacja i Grecja.

Wpław przez Paryż wygnał Tallon, 
śwleitoy pływak Framcwlki w. stylu kią- 
syczmyim, osiągając doskonały czas 
1:20:20 i birąc 35 współzawodników.

Taris pobili zinowu irekord fraurcuiskj. 
■wygrywając mratrzositwo Anglii na ipół 
miilti w ozaisie 11:19.8. Drugi był Anglik 
Peter w czasie 11:58 (o 40 yardów).

Rekord belgijski w pływam.ta na 100 
mtT. nawzinalk pobił Tbieuipond't'. osią- 
garąc 1:14,6. Bieg 200 mor. sit. klas, dla 
pań wygrała Lamont w czasie 3:30.

Okręgowe mistrzostwa pływackie 
Niemiec pr.zynr?osly szereg dobrych wy- < 
tiUków, z których wymieniamy

100 .mtr. st. dew. Deńsch 1:01.8. Ge- 
pe>rt 2:.27.4: 400 mtir.: Haindisicłtumacher 
5:33,7. 100 mór. inaiwzmalk Kupipers 
1:10,8 rekord inńemiedki). 100 mtr. pań— 
lEtikens 1:16. 100 mtlr. mutr, uawizinaik: 
Strute 1:31. 200 mitr. sit. klas: Schrader 
3:13,3.
. Nowy rekord ęzeuki na 100 mtr. na- 
wznak ustanowił w Pradze Heiilinig, o- 
siągaiąc czas 1:17,4. Na 100 mitr. st. 
dew.' pań Ester miał 1:27,2, ata 100 mtr. 
nawanak Granberg 1:42.2.

MIĘDZY PIRENEJAMI I ALPAMI
Czołowa grupa Tour de France, prowadizioma przez leadera biegu Belga de Waele między Perpignan i Marsylią.

TURNIEJ TENNISOWY O ŻYWEGO CZŁOWIEKA
W jaki sposób Iwona Smith wygrała męża na korcie

Dzielą 
rych się 
kańskimi

sic na święcie rzeczy, o któ- 
nawet... dziennikarzom aimery- 
nie śniło. Taką oryginalną i

1 Spotkanie tennisowe Francja — Pę, 
I łudniowa Afryka, rozegrane w I leaąyj, 
1 lu i zakończone zwyrc:ęstwe:?- Francs. 
■ zów w stosunku 8:3, przymo-.’-! w 05¾ 
' ttdm dniu wyniku następujące: '“ence—

de Buzelet, Boussus 6:1, 5:7. . :4. 6:4, 
Eorotra. Brugnon — Kayim.i J. Spetsa

Mistrzostwa tennisowe Kopenhagi 
r-rzynic-ły spodziewane zwyc V]

wężkici walce z Rasmu^ene
I sttpku 6:1. U:6. 6:3, 3:6. 7:5. W 
dwóinej Hurtnksen. Gllenip. p:

Mistrzostwa tennisowe 
przyniosły zwycięstwa S 
gra pojedyncza). pani Beka 
pań), Schafferowi i Kukujjew

D

ndi Cl

Jugodawą

d wojna ) oraz maiżeńs-twu Kukuixyics
(gra mieszana).

Miss Wills, mistrzyni Wimb! 
najlepsza tennisistka świata, w 

- z Europy do Ameryki. bv te 
swego tytułu mistrzyni Amervk

W puharze Davisa mają by, 
wadzone doniosłe zmiany. Ce

:hda

uprę.

’ ciążenia silnych państw, które w oier- 
wszych rundach rozgrywały spotkana 
ze słabymi przeciwnikami, osiem tiaro, 
dów ma być rozstawianych i grać ©}. 
pieto ze zwycięzcami swych ósemek

1 Projekt ten wyłonił sie na posiedzeniu 
komitetu puharowego i ma bvć orzedsta 
wicny do aprobaty droga listowną

. wszystkim związkom.
I Jednocześnie została poruszona spra- 
I wa ujecłaostaśniema placów' tennisc»wydi 
. zmierzająca przeciwko Anglii urządza-

jącej spotkania na kortach tra, 
co dla innych państw Europy, a 
stale na placach ziemnych, jest

•tych.

■eikirn

cj

t

REKORDZISTA HIRSCHFELD 
w imrameincie uisltaimawiainia inowe 

go Tefcordiu światowego—16..1.1 mtr.

to nawet bardzo oryginaśna historie, 
świadcząca o stpecyffczrtym podkładzie 
psydticzmym młodzieży amerykańskiej, 
rysuje na swych lamach jeden, z uai- 
większych dzienników pófrwono-amery- 
kańskich

Pensylwania — miasto nieiziwyWe tt- 
sportowione, słynie mied’zv innemł ze 
swego uniwersytetu, posiadającego naj
znakomitszych profesorów świata i... naij 
bardziej usportowionych słuchaczów.

i Specjalnie pilmie fe-st tam kultywowamy 
' trudny sport tenmisowy. Niejednego już 
' mistrza rakiety wypuściły w świat wspa 
Lniałe .korty pensylwańskiego uniwersy
tetu

i Ale nawet najlepsza gra w tennis też 
; się w końcu znudizi'. Takiego uczucia doz 
i nał właśnie zapalony zwolennik sportu 
i itennisowego i zarazem świetny gracz— 
; Harold iBowman, znany nadto w Pen
sylwanii z.e swego... stumiiljoniowego (w 

' dolarach) majątku. Nic wiec dziwnego, 
; ze życie klubowe skupiało się dokoła 
„znakomitego Harolda**, który był bar- 

idzo znudzony, miał już dość tego wszy 
! stkiego i zapragnął jakiejś gruntownej 
zmiany.

I Mało pomysłowi przyjaciele zapropo
nowali mu oczywiście małżeństwo. Bow 

j man oburzył się i odpowiedział, że za- 
' pewne nigdy się nie ożeni, zbyt ceni bo
wiem swą wolność.. chyba, żeby owa 

: wybrana ulmiala świetnie... grać w .ten- 
i nisa.
I Chwycono milionera za słowo. Jego 
I przyjaciel Chapman rzucił w formie żar 
' tu projekt rozegrania konkursu „o serce 
i Bowmana“.

Harold zląkł się żartu w obawie przed 
ewentualną koniecznością poślubienia ia 
klejś kobiety jedynie dilatago . że bedizie 
ona dobrze odbijać piłki na płactt .tenni- 
sowym. Ale skoro iuiż raz dolary Bow- 
mia.tia zabłysły .pensyTwanlkom na hory
zoncie —■ postanowiły one nie puścić 

: tak łatwo okazUj do dobrego zamąż-
.póiścia

•—. Dobrze Haroldzie, nie będzie I które ci się podobają — oświadczyły ko 
brzydkich tennisrstek. ty sam wybie- leżanki milionera. Nie było rady. Bow- 
rzesz sobie z pośród nas cztery takie, | map. upewniwszy się. że. jego osoba

przypada wybrankom do gustu, wyzna-

I handicapem. Decyzji jednak w tej spra- 
I wie nie powzięto.
| Bokser argentyński Campolo, olbrzym 
; ważący 134 kgr. o wzroście 197. uwa- 
> żarty przez rodaków za następcę Firpa, 
i wystąpił po raz pierwszy w Ameryce 
i pokonał pnzez dyskwalifikację de Kult

i

NAJLEPSZY PLOTKARZ EUROPY
Włbdh Faicelllli bilje w świetnym czasie 53.6 seik. mistrza dlilmipljady — 

Boiuinghileya..

LONDON MISTRZEM SZYBKOŚCI ANGLJI
Mitrayn .LOTidjoin, wicemistrz Oilimpjaldy wiyigryiwia 100 y. nat mistrzostwiadli 

Ainigfliji. Zanim Włoch Toeltti,-

LORNETKI
SPORTOWE, 

POLOWE, 
TEATRALNE, 

w dużym wyborze
POLECA

MAGAZYN OPTYCZNO-TECHNICZNY

G. GERLACH-unRSznun
OSSOLIŃSKICH 4.

Icrda

czj ł cztery „finalistki" do walki o iego w trzeciej rundzie, Argentyńczyk wy- 
„serCe**. Po długich pertraktacjach u- • kazał jednaik. że poza silą nie rozporzą- 
łożtMio wreszcie wszystkie warunki iego , dza żadnjmi walorami pięściarskienŁ 
mezwyklego turnieju. _ Trzygodzinny bieg parami w Berfisk
'"iPómysfowi studenci ustawili przy kor I wygrała para Kna-ppe. Ponaa: b®ąs 

cie tennisowym olbrzymia lale, ubraną i Charkey. Duraja i Raynaud, Warena, 
we frak i lśniący cylinder. Na szvi!
manekina zawieszono tabliczkę z napi
sem: ^urzędnik stanu cywilnego’*. j

Dwie ogromne . obrączki ślubne** — I 
metrowej średnicy, zrobione z mosiądzu.: 
wisiafy nad kortem Jaskrawy plakat, 
wykonany w czerwonym i czarnym ko
lorze, przyczepiony do wielkiego ekranu, 
głosił, że Harold Bowman jest nagro
dą konkursową- ale nie przechodnią, 
gdyż w specjalnym wywiadzie milioner 
oświadczył, że 'niema bmaimniej zamia । 
ru uchodzić za nagrodę wędrowna. I

Wałka na korcie trwała trzy dni. Kaź 
dego dnia rozgrywano jeden mecz. 
Trzeciego dnia spotkały sie finalistki: 
Smith i Gelbury. Wszystke dzienniki po 
dawały drobiazgowe recenzje z meczu. 
Przebieg spotkań podawany był w naj
drobniejszych szczegółach orzez radjo 
na anteny odbiorcze w całych Stanach 
Zjednoczonych. i

Trzieciego dnia dookoła kortu zebra
ły się tłumy widzów. Walka była .nie
zwykle zażarta. W Dierwsżym secie 
Gelbury zwyciężyła 6:4. W drugim ule 
gła Smith 5:7. Na korcie i dcckoła nie 
go panowało hiezwj’kle naplecie. Kobie 
ty miały purpurowe wypieki na policz
kach — taka stawka! -W trzecim se
cie zmęczeń a Gelbury grała znacznie 
słabiej i uległa bezapelacyjnie 6:3.

Wszystkie gazety i radia ogłosiły, że 
.jlwoina Smith, lat 21. studentka Uni
wersytetu w Pensylwanii, zdobyła wiel
ką nagrodę, nieprzechodnia — męża— 
pana Harolda Bowmana*’.

Zblazowany .powodzeniem Bowman z 
całą gala,ntenją powiedział w mikrofon: 
„Iwona Smith podoba mi sie ogromnie 
Nawet gdyby wcale nie umiała grać w 
itannisa poijąlbym ją za żonę**.

Si.

BOHATEROWIE TOURU 
de Lannoy i Demuvsere. czołowi kolarz®. 

biegu dookoła Franco.

: NA PIERWSZYM PŁOTKU. ’
Fraiglment fcfiegu-SO-imitr.'przez płotki na. .(misitnzostiwatóh lĄnglljl, wygrandP’ 

\prizez miss Haiti w świetnym czasie ,13,4 selk. U
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